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P o l s k i e j  Rzeczypospolitej Ludowej

Uchwala Biura Politycznego KC PZPR

w sprawie projektu konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Luilowej
Biuro Polityczne KC Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej na ostatnim swym posiedzeniu omówiło 
i zatwierdziło sprawozdanie przedstawicieli PZPR w Ko 
misji Konstytucyjnej.

Biuro Polityczne uznało jednomyślnie, że przed­
stawiony projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej odpowiada wytycznym partii.

Biuro Polityczne zaleca członkom partii, aby czyn­
nie popularyzowali projekt. Konstytucji wśród najszer 
szych mas, wzywając do aktywnego udziału w ogól­
nonarodowej dyskusji nad projektem Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

WARSZAWA PAP. Dnia 
23 stycznia br. odbyło się 
pod przewodnictwem Prezy­
denta Rzeczypospolitej Pol­
skiej trzecie posiedzenie ple­
narne Komisji Konstytucyj­
nej. Porządek dzienny obrad 
obejmował 2 punkty:
1 Wniosek podkomisji re­

dakcyjnej i zagadnień o- 
gólnych w sprawie uchwale­
nia * projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej.
2 Ustalenie terminu i try­

bu zgłaszania przez oby­
wateli wniosków, poprawek 
i uwag w toku ogólnonaro­
dowej dyskusji nad projek­
tem konstytucji.

Wnioski podkomisji redak­
cyjnej i zagadnień ogólnych

do punktu 1 porządku dzień 
nego referował członek Ko­
misji Konstytucyjnej prof. 
dr. St. Rozmaryn.

W dyskusji nad wnioska­
mi zabierali głos członkowie 
Komisji Konstytucyjnej.

Komisja uchwaliła jedno­
myślnie projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej, który zgodnie z usta­
wą konstytucyjną z 26 maja 
1951 r. ogłoszony będzie w 
celu przeprowadzenia ogól­
nonarodowej dyskusji.

W punkcie drugim porząd 
ku dziennego projekt uchwa­
ły Komisji Konstytucyjnej 
w sprawie ogólnonarodowej i 
dyskusji nad projektem Kon: 
stytucji Polskiej Rzeczypos-! 
politej Ludowej referował;

członek Komisji Konstytu­
cyjnej poseł E. Ochab.

Komisja Konstytucyjna 
przyjęła uchwałę jednomyśl­
nie.

Zamykając pierwszy etap 
prac Komisji Konstytucyj­
nej, przewodniczący Komisji 
Konstytucyjnej Prezydent

Naréfl franesisici sctliaryiaie się
RP nakreślił dalsze zadania]Z Walka, postępowych Sił NÍ0HIÍ6C PIZ8CÎW IBIIlilhSryZflGji
Komisji Konstytucyjnej w 
toku dyskusji ogólnonaro­
dowej.

Projekt Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej ogłoszony będzie wraz z 
uchwałą Komisji Konstytu­
cyjnej w' dniu 27 stycznia 
br.

D e p e s z o  i o w .  D u c l & s  «#o I iPSM
francuskiego z narodem niemiec­
kim, walczącym przeciwko przek-

PARYŻ PAP. W związku z 
groźbą delegalizacji Komunistycz 
nej Partii Niemiec (KPD) i ape­
lem Biura Politycznego KPD z 
15 stycznia b. r. Jacques Duclos 
wystosował w imieniu Komitetu 
Centralnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej depeszę, w któ­
rej wyraża solidarność narodu

Potężna manifestacja przyiaźni polsko-radzieckiej

P ło m ie ń  w yzw oleńczej w alki
ogarnął cały Tunis
W ładze  kolonialne tracą  panow anie nad sy tu a cją

Lud W arszaw y w itał serdecznie  
powracającego z Paryża
ministra A. Wyszyńskiego

I WARSZAW’A PAP. 24 stycznia: MAN, sekretarze KC PZPR — F. nister Wyszyński i premier Cyran-¡ko represjom w Niemczech za- 
¡br. w drodze z Paryża do Moskwy; MAZUR i E. OCHAB, wiceminister kiewicz. iehodnich, przeciwko planowi
przvbył do Warszawy przewodniczą | Obrony Narodowej' — generał M. Wielki plac przydworcowy °*dor. I Schumana i remiiitaryzacji Nie- 

Icy delegacji radzieckiej na szóstą NASZKOWSKI, przedstawiciele b.ony czerwonymi sztandarami i 
1 sesję ONZ, minister Spraw Zagra- Rady Narodowej m. st. Warszawy portretam, Chorążego 
licznych Związku Socjalistycznych j i garnizonu warszawskiego. „  „  '
Republik Radzieckich ANDRZEJ j  Na dworcu obecni byli charge K. P.

sztalceniu Niemiec zachodnich 
bazę imperialistycznej agresji i 
przeciwko przygotowaniom do 
trzeciej wojny światowej.

Odrodzenie licznych organiza­
cji hitlerowskich w Niemczech za\ 
ehodnich i towarzyszące mu zarzą. 
dzenia. przygotowujące zakaz dzia 
łania Komunistycznej Partii Nie­
miec -i innych organizacji demokra 
tycznych — pisze Duclos --- uwy­
datniają faszystowski i wojenny 
charakter.tych zarządzeń, sprzecz­
nych z interesami narodów nie­
mieckiego i francuskiego.

Duclos wzywa wszystkich de­
mokratów, a w szczególności ko­
mitety robotnicze, utworzone po 
Robotniczej Konferencji Europej­
skiej w Berlinie, do walki przeciw

pokoju — j mieć zachodnich.
f  i Odmawiając spełnienia roli na 151ŁK U I A

PARYŻ PAP. Według ostatnich 
wiadomości, sytuacja w Tunisie za­
ostrza się. W całym kraju trwa na­
da! strajk patriotyczny. Większość 
sklepów i lokali publicznych jest 
zamknięta. Władze kolonialne wzma 
gają terror wobec ludności Tunisu. 
Policja i żandarmeria legitymują i 
rewidują obywateli turiiskicJL Aresz 
towani Tunizejczycy osadzani są w 
specjalnym obozie koncentracyjnym 
na przedmieściu Tunisu.

Oficjalne komunikaty francuskie 
przyznają, iż władze kolonialne nie 
panują nad sytuacją i zamierzają 
poważnie wzmocnić oddziały woj­
skowe.

W miejscowości Moknine w okrę 
gu Sahel, odbyła się demonstracja 
z udziałem 5 tysięcy patriotów tu­
mskich, którzy żądali niezawisłości 
kraju oraz zwolnienia uwięzionych 
i deportowanych działaczy.

W Mahdia, Sfax i Kairouan 
wszystkie ulice otoczone są przez 
czołgi i samochody wojskowe.

Dziennik „Paris Presse Intransi- 
geant“ donosi, że w dzielnicy Tu- 
nisu-Mont Ffeury podpalono gma­
chy, zamieszkałe przez rodziny ofi­
cerów francuskich. W dzielnicy a. 
rabskiej Djeilas zostai zaatakowa­
ny oatrol zmotoryzowanej policji.

Dziennik „Ce Soir“ donosi, że w 
okręgu wojskowym Sfax ogłoszono 
stan „pogotowia“ . Na ulicach Tu­
nisu, a zwłaszcza w arabskiej częś 
ci miasta, policja rewiduje każdego 
przechodnia.

Generalny rezydent Francji zażą 
dał posiłków dla policji oraz dodat 
kowych oddziałów wojskowych.

We Francji wzmaga się akcja so 
lidarriości z walczącym o wolność 
°arodem tuniskim. Związki zawo-

dowe i organizacje społeczne w u- 
chwalanych rezolucjach protestują 
kategorycznie przeciwko krwawym 
represjom władz kolonialnych.

E. Fajon na łamach „Humanité" 
'stwierdzą, żę krwawą masakra w 
Tunisie wywołała oburzenie olbrzy 
miej większości narodu francuskie 
go, a w szczególności klasy robot­
niczej, wiernej internacjonalizmowi 
proletariackiemu i tradycjom anty- 
kolonialnym ruchu robotniczego we 
Francji.

BOLESŁAWA
J. WYSZYŃSKI z małżonka. Mini- i d’affaires ZSRR w Polse'e D. I. ZA- wypełniły tysiące ludzi pracy'stoli-

IKIN i attache wojskowy — gene- cy, którzy zgotow-ali ministrowi Wy 
raf-major i. K. KAZAK, w otoczę- szyńskiemu niezwykle gorącą i ser 
niu członków ambasadę. Obecni deczną owację, WYRAŻAJĄC MU

w Polski *  OBRONĘ POWSZECHNEGO PO- broni, .» « g o  Bytu

« „ ¿ o  r. p . m in i« ,, « . ! S j ? “ s s , , r a s ™

strowi Wyszyńskiemu towarzyszą: 
sekretarz generalny Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR B. F. 
PODCEROB i dyrektor gabinetu 
ministra I. I. i.OBANOW'.

rzędzia imperialistów amerykań- 
skich w Europie i służenia im jat­
ko mięso armatnie dla wojny a- 
gresywnej przeciwko ZSRR — 
kończy Duclos — nasze narody 

narodowego
Na granicy w Zebrzydowicach; w ” rr^--:łaIi” ńV^d. KOJU ‘ l ZASAD POKOJOWEJ j jednocześnie kroczą droga praw

, DC.- - . ; w 1 m ŁKiM|C dziwego porozumienia francuskd-Spraw! wy- ori aniiac|' społecznych • P«!jy WSZELK|M^ ZAlcUSAM^

Tunis — pisze Fajon — to dla j Spraw Zagranicznych ZSRR honory 
rządu francuskiego nie tylko źród wojskowe, 
fo zysku. Tunis — to baza strate-

imiemu
szynskiego powitali: minister peł- j orpanizacB^sooiMMych ^^poii- WSZELKIMI ZAKUSAMI IMPE- 
nomocny w Ministerstwte Spraw - ty* n>&  Następie odbył się krót-j RIALISTYCZNYCH PODŻEGACZY 
Zagranicznych - M. WIERNA i, wjec na gtórym przemawiali mi-l WOJENNYCH.
dyrektor protokołu MSZ — E.: _________ - _____________ _ . ......- ...........—
BARTOL. Na peronie dworca, oz­
dobionego polskimi i radzieckimi 
flagami kompania honorowa Woj­
ska Polskiego oddała ministrowi

niemieckiego, opartego na demo­
kracji i pokoju.

Ña dworcu w W'arszawie powitał! 
ministra Wyszyńskiego: prezes Ra 
dy Ministrów' — J. CYRANKIE- 

Rzadu R. P.
giczna, którą zamierzają wykorzy­
stać w swych agresywnych planach 
Amerykanie. Jest to dodatkowy po 
wód — stwierdza Fajon — aby ro­
botnicy 1 wszyscy obrońcy pokoju aluw.11Jwll _  ^  
we Francji dali wyraz swej soIi-[ SKI, podsekretarz stanu w Prezy- 
darnnści z indem tuniskim. dium Rady Ministrów — J. BER-

Pod hasłami walki o pokój
— przeciw uzbrajaniu hitlerowskich hord
odbywa się w Polsce miodzynarodawe spotkanie b. wieźn ów OświęcimiaWICZ, wicepremier

A. ZAWADZKI, minister Obrony Na- . ,
rodowej — Marszałek Polski K.i WARSZAWA PAP. W związku z rozpoczynającymi się uroczysto , wolę setek milionów uczciwych 
ROKOSSOWSKI, minister Spraw ściami 7 rocznicy wyzwolenia przez Armię Radziecką więźniów obo | ludzi na całej kuli ziemskiej. 
Zagranicznych — S. SKRZESZEW zu w Oświęcimiu, Zarząd Główny Związku Bojowników o Woiność j Wzmaga się czujność wszystkich

i Demokrację ogłosił komunikat, w którym czytamy m. in.: ‘ ludzi miłujących pokój, którzy ro-

Prezydia rad narodowych przystępują
do masowep szkolenia sołtysów

Ą  catego świata

WARSZAWA PAP. Prezydia wo 
jewódzkich rad narodowych doce­
niając znaczenie stanowiska sołty­
sa, jako przedstawiciela władzy 
państwowej w gromadzie i pomoc­
nika gminnej rady narodowej w 
realizacji jej zadań, wystąpiły z 
inicjatywą, przeprowadzenia syste­
matycznego szkolenia wszystkich 
sołtysów.

23 bm. w gminnych radach na­
rodowych wszystkicii województw 
rozpoczęły się pierwsze zajęcia 
szkoleniowe sołtysów, podsołtysów 
oraz aktywistów GRN. Plany kur­
sów przewidują 6 konferencji szko 
ieniowych po 6 godzin każda. Po­
łączone one będą z odprawami od­
bywającymi się co tydzień w .gmin 
nych radach narodowych. W cza

dwie godziny na omówienie próbie 
mów pracy praktycznej.

Szkolenie tego rodzaju, prowadzo 
ne na skalę masową po raz pierw 
szy w naszym kraju, przejdzie o- 
gółem 60 tys. osób, w tym 40 tys. 
soitysów. Przyczyni się ono _ nie­
wątpliwie do dalszego usprawnienia 
pracy terenowych organów władzy 
państwowej na wsi.

W dniach od 24 do 28 stycznia 
gościć będziemy w Polsce przed 
stawicieli b. więźniów _ Oświęcimia, 
przybywających z krajów, które pa 
dły ofiarą hitlerowskiego najazdu.

Nie jest rzeczą przypadku, że 
międzynarodowe spotkanie b. więź­
niów Oświęcimia odbędzie się wlaś 
nie w tych dniach. 27 stycznia mi 
ja siedem lat od chwili, kiedy zwy 
cięska ofensywa Armii Radzieckiej, 
niosącej wolność i niepodległość u- 
ciskanym narodom, otworzyła bra­
my obozu śmierci w Oświęcimiu.

Przypominając okrucieństwa fa­
szystów w katowni oświęcimskiej. 
Z. B. o. W. i D. pisze: Nigdy nie

zgaśnie w naszych sercach niena-! zumieją, że zdecydowana walka 
wiść do faszyzmu, do ucisku i d e r : przeciwko remiiitaryzacji Niemiec 
pień, jakie niesie ze sobą, do jego1 zachodnich jest konieczna dla zapo* 
barbarzyństwa i okrucieństwa. Nie- i bieżenia wojnie, 
nawiść ta nieodłącznie towarzyszy Komunikat stwierdza dalej, źe

LONDYN PAP. Minister spraw że rząd angielski szybko wydatku 
zagranicznych Anglii — Anthony 
Eden, przemawiając na bankiecie 
wydanym przez Krajowy Związek

„pomocy 
nie walki

Farmerów, nawiązał do wizyty de­
legacji rządu brytyjskiego w USA 
i oświadczy):

Po powrocie ze Stanów Zjedno­
czonych ze zdziwieniem przekona­
łem się, że istnieje skłonność, do

z armią

■  Szybko rozwija się telewizja w 
. - °?Jie moskiewskim. Liczba ort-
tysrU ^ e te^ Ś c\ ^ yi ^ c ‘ sie szkolenia sołtysi zapoznają się 
znajduje się w klubach kołchozowych.: z podstawowymi wiadomościami o  

Bu w  Bułgarii zakończono budowę Planie 6-letnim, z aktualnymi pro 
wielkiego, położonego wysoko w gó- bleinanii politycznymi oraz z rolą, 
rach; ^YYmożHwi ! ! ? ne/ 0, 1™- KoIa‘ j zadaniami i obowiązkami gmin­
nych’ obszarów w rejonie^Fasta^l™ i nYch rad narodowych i ich orga- 
wdiw ' lnów', wreszcie z formami i meto-
*  Stany Zjednoczone zezwoliły rzą -j darni pracy sołtysów'.

dowi filipińskiemu na wykorzystanie j Zajęcia szkoleniowe będą sie od t ^  u ______
w .ten sP°s.ób' pomniejszania powagi kryzysu bi-

narodowo - wy- cztery godziny konferencji będą po janSu płatniczego, zagrażającego 
¡święcone na wykłady, następne zas «-trefie szterlingowej i Anglii. Na­

wet przy założeniu, że import nasz 
zostanie znacznie zredukowany w 
porównaniu z programem ogłoszo­
nym przez ministra finansów w lis­
topadzie ubiegłego roku, należy 
podkreślić, iż zagraża nam poważ­
ne i stałe niebezpieczeństwo.

Eden oświadczył następnie, że 
rząd przygotowuje szereg drastycz 
nych środków ekonomicznych i do­
dał, że środki te oznaczać będą no­
we ofiary.

Dziennik „Times" omawiając trud 
ności gospodarcze Anglii stwierdza.

„P rezen t" z  podroży do Stanów Zjednoczonych
Mm. Eden obiecuje ludowi angielskiemu
dalszy spadek stopy życiowej

ttwoleńczą na Filipinach.

U W M I  K©RESPONS>£Ntl J
W  poniedziałek dnia 28 stycznia 1952 r. 
odbędzie się n> lokalu redakcji „Głosu 
Wybrzeża‘‘
w QDAŃSKU,TARQ DRZEWNY 3-7

Konferenc a korespondentów robotniczych 
z terenu trójmiasta
Obecność obowiązkowa

je rezerwy i nie ma żadnych oznak, 
aby tempo wydatków zmniejszyło 
się. Jeśli sytuacja taka będzie | pogromca faszyzmu, obrońca nie- 
trwać nadal, to w drugiej połowie: podległości i wolności narodów, 
sierpnia Anglia nie będzie mogła I przeciwstawia ludobójczym zamia- 
spłacać swych długów. |rom podpalaczy świata pokojową

Ponad 300 żołnierzy stracili agresorzy
w  nieudanym natarciu na północ od Jangu

PEKIN PAP. Dowództwo naczel­
ne koreańskiej Armii Ludowej w 
komunikacie opublikowanym 24 bm. 
stwierdza, że jednostki Armii Ludo 
wej w ścisiym współdziałaniu z od 
działami ochotników chińskich kon­
tynuują na wszystkich frontach 
walki z "nacierającym nieprzyjacie­
lem.

Dnia 23 bm. na fancie wschod­
nim na północ od ".ngu oddziały 
Armii Ludowej poiężnym uderze*

przez swój udzia! w międzynaro­
dowym spotkaniu przedstawiciele b, 
więźniów politycznych i członków 
rodzin zamordowanych, zarówno 
zrzeszeni jak i ¡dezorganizowani w 
Federacji Międzynarodowej, ludzie
0 różnych poglądach politycznych
1 różnych wierzeń religijnych zado­
kumentują, że są bojownikami świa 
domymi roli, jaka im przypada w 
mobilizacji swych narodów do wał­
ki o pokój. Udział w spotkaniu i>. 
więźniów obozów hitlerowskich, 
przybywających z różnych krajów, 
jest świadectwem tego, że idea mo­
żliwości pokojowego współżycia 
różnych ustrojów społecznych czyni 
wielkie postępy w umysłach naj­
szerszych warstw ludności krajów 
kapitalistycznych.

Jesteśmy przekonani, że atmos­
fera braterstwa i przyjaźni, w ja­
kiej odbędzie się w naszym kraju 
międzynarodowe spotkanie oświę- 
cimiaków, natchnie uczestników 
zjazdu i ich braci we wszystkich 
krajach do jeszcze większych ofiar­
nych wysiłków, godnych ich chlub­
nej przeszłości, w waice o zacho­
wanie pokoju światowego, najwięk­
szego dobra ludzkości.

Sekretarz generalny Międzynaro­
dowej Federacji Bojowników Ru­
chu Oporu (FIR) — Edward Ko­
walski, przedstawił cele międzyna­
rodowego spotkania, które odbywa 

. , . . , się z okazji 7 rocznicy wyzwolenia
mcm odparły atak amerykańskiej | przez Armię Radzieckg obozu kon- 
pierwszej dywizji piechoty niorskr.j;; centracyjnego w Oświęcimiu.
W walkach tych zostało zabitych ii Spotkanie przyczyni się -  powie 
lannych przeszło 300 żołnierzy i o fi!d?iaI on _  do jeszcze ściślejszego 
cerów nieprzyjacielskich. Oddziały zespolenia byłych więźniów i ofiar 
Armii Ludowej zniszczyły również. faszyzmu w wa’ce o pokój, w wal- 
wiele sprzętu wojennego nieprzyja-|ce przeciwko odradzaniu się fassyz 
c,e*a- i mu w krajach kapitalistycznych,

Na frontach środkowym i zachód I przeciwko remiiitaryzacji Niemiec 
nim jednostki Armii Ludowej od- zachodnich, przeciwko prześladow*» 
parły ataki nieprzyjaciela o znaczę niom antyfaszysiów, walczących $ 
niu lokalnym i zadaiy mu straty, j pokój.

naszemu głębokiemu umiłowaniu 
pokoju. Przekuwa się ona w nie­
złomną decyzję kroczenia drogą, 
którą sobie wytknęliśmy, drogą wal 
ki o pokój i postęp.

Wiemy, że nasi bracia z zagrani 
cy, którzy ocaleli z obozu oświę­
cimskiego, całkowicie podzielają 
nasze uczucia.

Międzynarodowe spotkanie b. 
więźniów Oświęcimia odbędzie się 
w chwili, kiedy imperialiści amery 
kańscy cynicznie odsłonili swe o- 
blicze, odbudowując otwarcie Wehr 
tnacht pod kierownictwem hitle­
rowskich generałów żądnych od we 
tu i nowych krwawych laurów na 
gruzach Europy.

Gwałtowny wzrost sił światowe­
go ruchu pokoju, na czele którego 
kroczy potężny Związek Radziecki,
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Nieustannie rośnie potęga Komunistycznej Partii W łoch  inżynierowie i technicy mobilizują si<?

nieugiętej przewodniczki narodu
w jego zwycięskiej walce przeciw imperialistom
Ppzem iiw icsne to w. P a lm iro  T ogliattieg©  w I^eapola

W ARSZAW A PAP. W dniu| Trzeba dążyć do Jak najlepsze 
23 bm. odbyło się posiedzenie! go wykorzystania maszyn i 
Głównej Komisji Postępu Tech-wszystkich urządzeń wytwórczych, 
nicznęgo Naczelnej Organizacji Należy w jak największym stop- 

1 Technicznej, z udziałem dyr.'niu upowszechniać ruch racjonalf

RZYM PAP. W dniu 20 stycznia w związku z 31 rocznicą zało­
żenia Włoskiej Partii Komunistycznej sekretarz generalny partii, Pal­
miro Togliatti wygłosił przemówienie w Neapolu.
Togłtatti podkreślił w swym prze

mówieniu, że Włoska Partia Komu 
nistyczna nigdy dotychczas nie by­
ła tak silna i zwarta jak obecnie, 
nigdy tak pewna swych sił i swej 
ścisłej więzi z klasą robotniczą, z 
masami pracującymi, z najszerszy 
mi warstwami ludności, tak pewna 
wartości swej pracy dla kraju.

Wielu ludzi — powiedział dalej 
Togliatti — zapytuje z zaintereso­
waniem lub trwogą, czym należy 
tłumaczyć siłę

Są trzy przyczyny obecnego kry 
zysu. Po pierwsze, fakt, że obecny 
rząd nie kieruje się interesami na­
rodu, lecz przede wszystkim dba ó 
interesy obcych mocarstw, a następ 
nie o interesy rządzącej kliki klery 
kałówn którzy nie chcą za żadną ce 
nę wypuścić władzy z rąk.

Drugą przyczyną kryzysu jest 
fakt, że rząd nie iiczy się z inte­
resami ogółu obywateli żyjących z 
pracy, lecz dzłałą wyłącznie w in­
teresie szczupłej garstki uprzywile

Gdy jedne kłamstwa.nie odnoszą! Oto jak przedstawia się w rze- 
skutku, imperialiści cłwytają się!czywistości sytuacja. I w tych wa- 
nowych kłamstw. Dziś mówią, że | runkach my, jako przywódcy klasy 
marnowanie naszych bogactw na | robotniczej,' mamy obowiązek sytu- 
zbrojenia w interesie imperialistów; ację tę zanalizować i wskazać Wło- 
jest konieczne w imię „solidarności j chom drogę wyjścia, 
europejskiej". !

Dziś sprawami narodu kieruje
nieudolna klika, która trzyma W

zwartość Partii Ko .
munistycznej. W jaki sposób w pani jowanych.
*t\vie mającym rząd składający się.| Wreszcii
z antykomunfstów, rząd, który stwol ga na tym, że rząd dąży do roz-l a . - , . .
rzvł specjalne organy dla walki! bicia jedności narodu, koncentrując l / , i  e e „zjednoczenia
przeciwko nam i który wydaje wszystkie swe wysiłki na hanlcb-! Nikt tego me potrafi do -
miliardy, ażeby wywołać rozkład w! pej kampanii skierowanej przeciw- wiesc’ Ponieva* chodzi me o zjed-

Nikt jednak nie potrafi dowieść, 
że sojusz wojskowy Wioch. Francji , , , , . , .
i Niemiec, że remilitaryzacja jednej i r«k“  w,ad7V dzi?kl osz« 9̂ '  sam°- 
części Niemiec dla zbrojnego odwe- vv!° 1 \ Przerr|ocy o! az dzięki popar­
tu za klęskę hitleryzmu, że sojusz c'u ° ? « g °  imperia izmu. Trzeba 
ten wymierzony przeciwko narodom i 7' na e/A u >'Jscle 7 ; teJ. sytuacji. Do- 
znajduiącym się z tamtej strony Ła "1aKamy **eby interesy naro- 
by. wymierzony przeciwko Niem- stawiane były ponad interesy 
com, Polakom,' Czechom, Węgrom obce2° 'mpenaltzmii! 
i Rosjanom, nikt nie potrafi do-1 — ------- --------- -----------------------------

Dep. Techniki PKPG, inż Bursz 
tyna, przedstawicieli branżowych 
komisji postępu technicznego 
NOT i redaktorów czasopism 
technicznych.

Po wszechstronnym przedysku­
towaniu planu technicznego na 
r. 1952. Główna Komisja Postę­
pu Technicznego NOT ustaliła ja­
ko wytyczne dla wszystkich in­
żynierów i techników w Polsce 
szereg węzłowych zagadnień w

zatorski przez masowe włącza­
nie się inteligencji technicznej do 
brygad racjonalizatorskich, wzma 
gając równocześnie nadzór i kon­
trolę nad prawidłowym wykony­
waniem procesów produkcyjnych. 
Inżynierowie i technicy winni 
zwrócić uwagę na właściwą go­
spodarkę remontową w zakładach 
przemysłowych. Poważnym odcin 
kiem pracy; który usprawni pro­
dukcję i pomoże do zrealizowa-

zakresie prac związanych z reali-jnia planów, jest właściwie pcsta- 
zacją postępu technicznego w, wionę planowanie wewnątrzzakła- 
przemyśle. Ustalono, że należy ! dowe. Planowanie to winno być 
stale udoskonalać technologię wy- doprowadzone do stanowisk pra- 
t War z a ni a i ściśle przestrzegać cy.
dyscypliny technologicznej przy 
wszystkich procesach wytwór 
czych.

Wreszcie trzecia przvczyna pole-1 wieść, że taki sojusz stanowi ^  i P ę , ^  podyktOW ifflg StrPCheiTl PIZBd PfflW dg

naszych szeregach, w jaki sposób 
w tych warunkach partia nasza nie 
zdradza żadnych oznak osłabienia 
i kroczy zdecydowanie naprzód, 
dlaczego większość ludzi pracy 
spogląda na naszą partię z nadzie 
ją, widząc w niej swą kierowniczkę?

Jeśli partia zachowuje swe pozy­
cje i wzmacnia się mimo walki, jaką, 
się przeciw niej toczy, to oznaczaj temat groźby „agresji radzieckiej", 
to, że polityka tej partii jest słusz kt° ra zmusza nas rzekomo do za

ko klasie robotniczej, przeciwko ca 
łemu obozowi (udowemu, który or­
ganizuje się, kroczy naprzód, wysu 
wa swe żądania i walczy o reali­
zację swych ideałów i dążeń, 

Oczywiście rząd chce ukryć to 
wszystko. Stąd nieokiełznana kam­
pania kłamstwa i okpiwania opinii 
publicznej, kampania kłamstw na

na i prawidłowa, że naród, że więk 
szość ludzi pracy uważa tę polity­
kę za słuszną i dlatego popiera 
partię i pomaga jej, wzmacnia ją 
nieustannie i współdziała z jef mar 
szem naprzód,

rządzeń obronnych i do rzucania na 
zbrojenia setek miliardów lirów, 
które potrzebne są narodowi do 
walki z nędzą i biedą.

„Agresja radziecka"! Gdzież jest 
ta „agresja"? Gdzież mamy choć

Omawiając sytuację wewnętrzną, iedno srogie posunięcie wobec
Togliatti podkreślił, że Wiochy prze 
żywa ją przede wszystkim głęboki 
kryzys gospodarczy, a jednocześnie 
kryzys polityczny i moralny. Źró­
dłem tego kryzysu jest fakt, że o- 
bectly rząd podeptał konstytucję re 
publiki, stanowiącą podstawę morał 
ności społecznej i będącą wyrazem 
jedności narodu w jego dążeniu do 
odrodzenia kraju.

Włoch ze strony Związku Radziec­
kiego? Gdy dotknęła nas klęska po­
wodzi, Związek Radziecki przyszedł 
nam natychmiast wspaniałomyślnie 
z pomocą, której wartość wynosi 
setki milionów lirów. Związek Ra­
dziecki dostarczył nam tej pomocy 
bezinteresownie, dowodząc tym sa­
mym, że nie żywi wobec narodu 
włoskiego i Włoch żadnych innych 
uczuć prócz sympatii 1 przyjaźni.

tłoczenie, lecz o podział Europy, 
chodzi o wywołanie konfliktów i 
wojny w Europie.

Dlatego wiaśnie rządy, które po­
pierają tego rodzaju politykę, stop­
niowo słabną,

festiwalu sale i boiska 
we.

sporto-

W marcu rusza pociągi elektryczne
z Warszawy do Błonia i Tłuszcza

WARSZAWA PAP. Prace przy | wysokich peronów i innych urzą-
d z e ń  n a  s ta c ja c h  i p r z y s ta n k a c h .

Młodzież australijska organizuje
Festiwal Pokoju w Sydney

MOSKWA PAP. Agencja TasS 
donosi z Sydney, że w okrasie 
15 — 23 marca br. odbędzie się
tam młodzieżowy festiwal pokojo-.
Wy. W całym kraju trwają prace 
przygotowawcze. Wielu znanych 
pisarzy australijskich, uczonych 
i sportowców zgłosiło chęć ucze­
stnictwa w sekcjach, które będą 
pracować w czasie trwania festi­
walu.

Australijskie kola reakcyjne i 
prasa burżuazyjna usiłowały dro­
gą oszczerstw przeszkodzić zorga­
nizowaniu festiwalu, jednakże 
Jak wynika z doniesień prasy, wy 
siłki reakcji całkowicie zawiodły.
Mimo przeszkód, dzięki popar­
ciu organizacji postępowych zo 
staną udostępnione dla potrzeb1 c/o agresję i domagających się oprą

R z ą d  b r a z y l i j s k i  z a k a z a ł  o d b y c ia
Ogólnoamerykańskiego Kongresu Obrońców Pokoju

NOWY JORK PAP. Jak donoszą j wydał zakaz odbycia Ogólnoarnery- 
z Rio de Janeiro, rząd brazylijski! kańskiego Kongresu Obrońców Po­

koju. Jak wiadomo, kongres ten 
miał obradować w Rio de Janeiro 
w okresie od 11 do 16 marca br, 

Prasa podkreśla, że zakaz ten zo­
stał wydany jednocześnie z rozpo­
częciem przez rząd brazylijski roko­
wań z misją wojskową USA w spra 
wie dalszej militaryzacji Brazylii.

Niezwykle ważnym warunkiem 
zwycięskiej realizacji i planów 
jest właściwe wykorzystywanie do 
kumeniacjl technicznych Związku 
Radzieckiego i krajów' demokra­
cji ludowej. Opieranie się na wy­
próbowanych wzorach ZSRR w 
dziedzinie realizacji postępu tech 
nicznęgo jest sprawy doniosłej wa 
gi. Zebrani jednomyślnie stwier­
dzili, że skoncentrowanie na. wy­
mienionych zagadnieniach wysił­
ków całej inteligencji technicz­
nej, wszystkich inżynierów i tech­
ników, przy współudziale nau­
kowców i równoczesnej pełnej mo 
bilizacji załóg robotniczych, za- 
pewml realizację planu technicz­
nego na rok 1952, w- Istotny spo­
sób przyczyniając się do zwycię­
skiego wykonania planu produk­
cyjnego.

Nowy sukces sił pokoju
na forum Organizacji Narodów Zjednoczonych
Uchwała Komisji Prawnej w sprawie definicji agresji

elektryfikacji linii kolejowych War­
szawa — Tłuszcz i Warszawa —

i  wfokiesK trz lS w  iKemiyrh; Hołd klasy robotniczej Gdańska dfa bohaterskimi PPR
—- obecnie wkroczyły w ostatnie sta 
tfium. Otwarcie ruchu elektrycznego 
na obu liniach nastąpi w końcu 
marca br.

Roboty torowe oraz prace zwią­
zane z budową sieci trakcyjnej są , .  g m

organizacji partyjnej w
ostatnie połączenia na stacjach i

PARYŻ PAP. W Komisji Prawnej Zgromadzenia Narodów Zjedno­
czonych, obradującej pod przewodnictwem prof. (Manfreda Lachsa, za­
kończyła się dyskusja nad sprawą definicji agresji,

W toku trwającej dwa tygodnie! cowania definicji, wykluczającej 
dyskusji, zarysowały się wyraźnie!wszelką możność usprawiedliwienia
dwa stanowiska: a) stanowisko!agresji, b) stanowisko delegacji 
Związku Radzieckiego i szeregu in-j Sianów Zjednoczonych i Anglii, któ 

postępowych Zo-jnych państw potępiających stanow-jre dążyły do uniemożliwienia oprą

Z otwartego zebrania
„Ołowiane®“

szlakach, doprowadzają przewody!. W'dalszym ciągu w całym województwie, w zakładach pracy od i paczą 
elektryczne do podstacji zasilają'-! h.Vsvają slę otwarte zebrania organizacji partyjnych, poświęcone 10- r. Jed 
cyćh itd. Roboty te, niezwykle skoml ! °cznicy powstania PPR. Zebranie takie w gdańskiej „Oiowiance" 
plikowane, wykonywane są bez za-! s*? piękną manifestacją gorących uczuć załogi dla Polskiej Par
kłócenia normalnego, intensywnego Robotniczej.
ruchu pociągów na elektryiikowa 
nych liniach. Równocześnie trwają 
prace wykończeniowe przy budowie

Zagajając zebranie I sekretarz 
organizacji partyjnej tow. Wrze­
sień' wspomniał o bohaterskich zma 

Iganiach i olbrzymich ofiarach, któ
A te ń s c y f a s z y ś c i ! re poniosła PPR w swej bohater- 
aresztowali sakr. g e n .  |skiej w a ,c e  0 w y z w o le n ie  n a ro d o
Greckiej Partii Agrarnej

SOFIA PAP. Komitet Centralny 
Greckiej Partii Agrarnej (AKE~) 
zwrócił się do ONZ, do rządów de­
mokratycznych i do całej postępo­
wej opinii publicznej z protestem 
przeciwko aresztowaniu przez wła­
dze ateńskie sekretarza generalne­
go tej partii, Konstantina Gavrilidi- 
sa.

we i społeczne. Zebrani uczcili pa­
mięć PPR-owców, poległych z rąk 
niemieckich i polskich faszystów', 
chwilą skupionej ciszy.

Przedstawiciel KM PZPR tow. 
Władysław Świniarski w wygioszo 
nym referacie powiedział m, in,

PPR-owcy byli pierwsi w walce 
z bestialskim okupantem hitlerow­
skim — a po zwycięstwie, pierw­
si stanęli do odbudowy, tworząc na

Złodzieje mienia publicznego
skazani na długoletnio więzienie

Ł 0D 2 PAP. W sali Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. J. 
Stalina' w Łodzi Sąd Wojewódzki 
rozpatrzył w trybie doraźnym 
przestępczą działalność jedenastu 
b. pracowników ZPB im. J. 
Stalina, którzy dokonali kradzie­
ży towarów włókienniczych z wy- 
kańczalnl zakładów.

Przewód sądowy wykazał, że 
oskarżeni farbiarze Jan Wiśniew 
ski. Marlari Krężel oraz Jan 
Strzelecki kradli towary bezpo­
średnio z maszyn farbiarskich, O- 
skarżenl Tadeusz Kotat, Euge­
niusz Modliborskl, Leon Chęciń­
ski — ładowacze węgla oraz Stani 
sfaw Czerwiński, Józef Nobis 1

nio więzieniem za kradzież przę­
dzy. Oskarżeni Kołat i Modlibor- 
ski byli ponadto głównymi pasera 
rui. Wspólnik ich palacz Kazi­
mierz Rzeczkowski miał za zada­
nie spalić skradziony towar w

ruinach i zgliszczach nowe życie 
narodu.

Chlubną kartę mają również 
PPR-owcy, którzy tu w Gdańsku 
stanęli do odbudowy tego"1 kluczo­
wego zakładu, jakim jest elektrow 

PPR-owcy Bory:

na zgliszcza 1 gruzy w 1945 
. Jednak stanęliśmy do roboty tak, 

jak nam wskazywała PPR. 2a na­
mi poszli wszyscy, kochający swój 
kraj Polacy.

Nasz kraj rozwija się jak nigdy 
w swej historii. Rośnie Warszawa, 
Nowa Huta, nowe fabryki, kopal­
ne, stocznie. Jest nam nieraz trud­
no, są na rynku takie czy inne bra 
ki, lecz trzeba, żeby każdy z nas

cowania definicji agresji, ażeby dać 
reakcyjnym kolom tych krajów nnoż 
ność przygotowania i rozpętania no 
wej wojny światowej.

Delegacja Związku Radzieckiego 
Złożyła projekt rezolucji, która 
Stwierdza, że państwo, wypowiada­
jące wojnę lub dokonujące wtargnię 
clą na terytorium innego państwa 
bez wypowiedzenia wojny, powinno 
być uznane za napastnika.

Przedstawiciele Francji, Iranu i 
Wenezueli złożyli projekt rezolucji, 
która proponuje odroczenie proble­
mów zdefiniowania agresora do na­
stępnej sesji Zgromadzenia. Na se- 
ąji tej ma być także rozpatrzony 
projekt międzynarodowego kodeksu 
o zbrodniach przeciwko pokojowi i 
bezpieczeństwu narodów. Meksyk, 
Holandia i Syria zgłosiły do tej re­
zolucji poprawki i w nowęj redakcji 
rezolucja stwierdza wyraźnie, że 
opracowanie definicji agresora Jest

ma. FPK-owcy Borys Gutherc, „ „  inwestycje> na budoWę funda; 
Antoni Badziąg — awansowani te- L J J . . . . ,
raz na wyższe stanowiska i o b e c : Z T ’ T  ™ ' t obrobytu'

tu w prezydium tow. Stefan!'® wtedy 2 k o ś c i ą  pogodzimy się

pamiętał, jak olbrzymie sumy idą możliwe i pożądane, wł celu zapew­
nienia pokoju i bezpieczeństwa mię*

n> u, >» isir.s.jiuiuui iuv%. L j‘ “ '1 i z pewnymi wyrzeczeniami. Przed 
Warda porwali swym przykładem i . . . . . . .
innych, pracowali dniem i n o « ^ b,k P najczęściej 
by uruchomić zakład, by dać erler-  ̂
gię, na którą czekało miasto. Do­
pomogli im w tym bohaterscy żol 
nierze radzieccy.

Pomoc Związku Radzieckiego, bo 
jowość i nieugiftość PPR — czoio 
wej siły narodu poprowadziły nas 
na wspaniałą drogę, którą teraz 
kroczymy, na drogę do Polski sil­
nej i potężnej, Polski socjalistycz­
nej.

Gdy przebrzmiały gorące oklaski, 
na trybunie stanął robotnik tow.
Żarach. •

— Wróciłem wczoraj z wyciecz­
ki do Warszawy. Widziałem tam 
jak rosną nowe, -wspaniale domy.
W tych domach zamieszkają lu- 

ci, którzy za czasów

sewały za rezolucją. Przeciwko rezo 
lucji glosowały m. in. Stany Zjedfto 
czone, Anglia, Kanada, Australia, 
Belgia, Grecja.

Uchwała Komisji Prawnej »tano­
wi poważne zwycięstwo obozu po­
stępu. Świadczy ona wyraźnie, że 
przewodnia myśl projektu rezolucji 
ladzieckitj wskazująca na koniecz­
ność przyjęcia definicji agresji, zy­
skała sobie poparcie znacznej więk­
szości delegacji. Komisja wypowie­
działa się także za tezą radziecką, 
że opracowanie definicji agresji leży 
w' interesie zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodowego.

Wynik głosowania Komisji Praw 
nej świadczy także wyraźnie o nie 
powodzeniu manewrów Stanów 
Zjednoczonych, które usiłowały 
przeforsować odrzucenie projektu 
radzieckiego pod pretekstem rzeko 
mej niemożliwości zdefiniowania 
agresii.

Bomby am erykańskie w Korei

dzynarodowego.
Po uwzględnieniu poprawek rezo-, 

lucja przewiduje, że sprawa zdęfi-j 
niowantą pojęcia agresji będzie u-; 

Teraz jesteśmy go- mieszczona na porządku dziennym 
spodarzami własnego kraju, mamy VII sesji Zgromadzenia Narodów 
zapewniony byt, nasze dzieci mają Zjednoczonych jako oddzielny punkt, 
przed sobą słoneczną przyszłość, j Poprawki* te wprowadziły tak 
Czy wobec tych faktów może zna istotne zmiany do pierwotnego pro- 
łeźć się Polak - patriota, który byjjektu rezoluc|i Francji, Iranu i We­
nie kochał partii, dzięki której za- nezueli, że delegacje ZSRR i inne

„„biogosiawienstweirr 1

szły u nas te olbrzymie zmiany?
Okrzykiem „Niech żyje nasza ro­

botnicza partia“ —- gorąco pod­
chwyconym przez zebranych —• za­
kończy! tow. Mysiakowski swe prze 
mówienie.

Serdecznie powitano przybyłą w 
trakcie zebrania delegację uczniów 
Gdańskich Technicznych 2akladów 
Naukowych. Przemówił w ich imię 
niu Kazimierz Wronka. — Przy­
szedłem do szkoły ze wsi. W wa­
runkach przedwojennych moją per- 

życiową było by pójść

delegacje, dążące szczerze do opra­
cowania definicji agresji uznały, że 
mogą rezolucję tę poprzeć.

W dniu 21 stycznia odbyło się glo 
sowanie w Komisji Prawnej i znacz­
ną większością 28 głosów przeciwko 
12 przy 7 wstrzymujących się komi­
sja uchwaliła rezolucję. Delegacje

Cyniczne oświadczenie
gen. van Fleeta

NOWY' JORK PAP. Dowódca 
armii amerykańskiej gen. Van 
Fleet oświadczył niedawno nń kon 
ferencji prasowej, że wojna w Ko­
rei jest potrzebna kolom rządzą­
cym USA do spotęgowania wy­
ścigu zbrojeń i wzmożenia mili­
taryzacji kraju. Nazwał on krwa­
wą Interwencję w Korei „ b ł o ­
g o s ł a w i e ń s t w «  m“ .

Oświadczenie Van Fleeta raz 
jeszcze potwierdza, że kola rzą­
dzące USA dążą do przedłuża-

ozie pracy
sanacvjnvch mieszkali w ruderacti. u n„i,tv.v„
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SJ4d Wojewódzki uznając winę] I
oskarżonych za udowodnioną oraz 
z uwagi na wysoce szkodliwe 
znaczenie społeczne i gospodar­
cze czynów oskarżonych skazał: 
osk, osk. Kołata i Modliborskie- 
go na kary po 8 lat więzienia, 
Boreckiego. Krężla, Czerwiń-

afizować zadania 
Planu 6-letniego.

Związku Radzieckiego i Polski gło- nia wojny w Korei.

Nominacje ministerialne

w  C z e c h o s f o w a c i i

ręce imperialistycznym zbrodnia 
rzorn. Chcemy pokoju i o pokój wal 
czymy naszą pracą.

— PPR dała początek nowenn 
życiu — powiedział jeden z naj­
starszych wiekiem pracowników za

trzeciego roku | wiedzę, by stanąć razetn z watni| 
Zwiążemy tym f)o twórczej pracy w fabrykach i

Zygmunt Borowski transportowa.-1 skiego i Strzeleckiego na. kary
li'kradziony towar poza teren za- po 8 lat wiezienia, Wiśniewskie- kładu tow. Mysiakowski. 
kładów. Łącznikiem między zło-;"go i Nobisa po 5 lat więzienia, tamy dobrze, do czego doprowadzi 
d?ie|ami a transportującymi skra- a oskarżonych Chęcińskiego. Bo-'

‘ ‘ ........................ rowsklego i Rzeczkowskiego na
kary po 4 lata w ię z ie n ia .__

zakładach. Nigdy tego nie żapo 
mnimy i dołożymy wszelkich sta­
rań, by przyczynić się do budowy 
silnej, ludowej ojczyzny.

Na zakończenie uchwalono rezo­
lucję, w której załoga postanawia

«done tekstylia byl windziarz A-
dm Borecki, karany Już uerzed

la Polskę klika sanacyjna zdraj­
ców, która wydaia kraj na lup hitie 
rowskich zbirów. Patrzyliśmy

Parnię jeszcze ofiarnie) pracować nad wy­
konaniem zadań trzeciego roku 
.Sześciolatki i nad' pogłębieniem 
swej wiedzy ideologicznej i *aWO 
dowej.roz

PRAGA PAP. W Pradze opubli­
kowano komunikat o zmianach w 
rządzie Czechosłowacji.

Prezydent Republiki Czechosło­
wackiej Gottwaid zwolnił Ladysla- 
va Koprivę na jego własną prośbę 
ze stanowiska ministra Bezpieczeń­
stwa Narodowego. Jednocześnie, 
prezydent Zwolnił Karola Bacileka 
ze, stanowiska ministra Kontroli 
Państwowej i mianował go minis­
trem Bezpieczeństwa Narodowego. 
Ministre® Kontroli Państwowej mia

nowany został deputowany Jan Ha* 
rus.

277 szkół
i  polskim językiem wykładowym 
w obwodzie w i ł e ń s k i m

MOSKWA PAP. Dziennik „So- 
wietskaja Litw'a" podaje, że w' ob­
wodzie wileńskim Litewskiej SRR 
czynnych jest 277 szkół z polskim 
językiem wykładowym.
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Wzmśe pracę z  bezpartyjnymi
Partia, będąca wyrazicielką inte­

resów klasy robotniczej, narodu, 
jest związana najserdeczniejszymi 
nićmi z masami. Wzajemny stosu 
nek między partią, a bezpartyjny­
mi określa rolę partii, jej silę, jej 
zdolność mobilizowania energii i 
ofiarności mas w walce o pokój i 
budowę socjalizmu. Określa rów­
nież jej zdolność wzrostu. Partia 
rośnie tam, gdzie umie przekonać 
masy o słuszności polityki, którą 
głosi, gdzie potrafi stworzyć wo­
kół siebie bezpartyjny aktyw, gdzie 
potrafi zrodzić typ ludzi tak dobrze 
znanych w Związku Radzieckim — 
typ bezpartyjnych bolszewików. 

Dużo uwagi tej sprawne poświę

„liczmy się formować I wychowywać kadry w toku pracy co­
dziennej, wydobywać nowe talenty i nowe siły twórcze z krynicy 
ożywczej i niewyczerpanej — z głębi mas ludowych. Pamiętajmy, 
że Partia nasza i nasze państwo ludowe wzmacniają swe siły dzię 
ki nierozerwalnej więzi z masami pracującymi“ (Bierut).

dlatego im służymy. Nie zawsze 
jednak potrafimy je wciągnąć do 
pracy.

Często jeszcze jednak zdarza się 
u nas np. taki wypadek. Załoga 
przygotowuje uroczystą akademię; 
Trzeba ludzi do dekorowania sali, 
zrobienia transparentów, przygoto­
wania gazetki ściennej i wykresów 
współzawodnictwa. Partyjniacy dwo 
ją się i troją. Każdy ma już po

ca uchwała Biura Politycznego KĆ! kilka poleceń, ale o pomoc do bez­
partyjnego się nie zwróci. Ten bez 
partyjny dobrze wprawdzie pracu­
je, jest uczynny i zawsze chętny do 
pomocy, aie... bezpartyjny. Bez­
partyjni stoją 7. boku, czują *się 
czasem niepotrzebni i rozżaleni.

A skutki tego? Zmarnowano do­
skonałą okazję do zaktywizowania 
bezpartyjnych, do zacieśnienia z ni 
mi więzi we wspólnej pracy, głęb­
szego wyjaśnienia celu tej pracy, 
jej treści politycznej.

Właśnie o to wzajemne zaufanie, 
które nie tworzy się drogą rozpo­
rządzeń, iecz w codziennej pracy, 
powinien bić się dobry agitator. 
Pewien agitator np., tokarz w wie! 
HSej fabryce, zdobyi sobie zaufanie 
bezpartyjnych przez to, że wyszko 
lii pięciu niewykwalifikowanych ro­
botników'. Każdy z nich ma dziś 
lepsze stanowisko i więcej zarabia.

Tylko agitator cieszący się uzna 
niem i przyjaźnią bezpartyjnych, 
może spodziewać się dobrych wyni 
■ków swej pracy politycznej. W zdo 
bywaniu takiego ufnego stosunku 
pomaga przystępność i prostota ję 
zyka, jakim przemawia. Nie szum­
ne hasła, ale proste, szczere 
sfowo prawdy 1 wiasny przy­
kład agitatora sprawiają, że 
bezpartyjny c?uje się jak 
równy z równym, jak brat z bra­
tem. W agitacyjnej pracy z bez­
partyjnymi, w kształtowaniu akty­
wu bezpartyjnego z wielką pomo­
cą przychodzi prasa. Niestety, nie­
którzy agitatorzy twierdzą wciąż z 
niesłusznym uporem, że wspólnego 
czytania gazet i dyskutowania nie 
można zorganizować. Tymczasem 
powodzenie, jakim cieszy się zespo 
łowe czytelnictwo zorganizowane 
przez d o b r y c h  agitatorów w wie 
!u zakładach pracy obala ten fał­
szywy pogląd.

D o b r y  agitator nie zacznie o- 
i czywiście organizowania czytelnic-

PZPR o wzroście i regulowaniu 
składu partii. Zaleca ona: „rozwi­
nięcie i pogłębienie pracy masowo 
politycznej i wychowawczej po­
przez usprawnienie i podniesienie 
poziomu pracy agitatorów...“

Zadania stojące przed naszymi 
agitatorami są wielkie: podnieść 
świadomość mas, stworzyć aktyw 
bezpartyjnych — ten pomost łączą­
cy partię z szerokimi masami pra­
cującymi, stanowiący rezerwę dla 
wzrostu partii.

Warunkiem realizacji tych zadań 
jest przede wszystkim partyjny, 
bolszewicki stosunek do bezpartyj­
nych. „W tym celu niezbędne 
jest jak powiedział towarzysz 
Stalin - by komunista odnosi) się 
do bezpartyjnego, jak równy do 
równego. W tym celu niezbędne 
jest, by komunista nauczy! się od­
nosić do bezpartyjnego i  zaufa­
niem jak brat do brata“.

Z każdym dniem zmienia się o 
blicze naszego narodu, lud pracu­
jący coraz bardziej świadomie wa! 
czy z wrogiem klasowym, coraz 
bardziej zdecydowanie łamie trud­
ności stojące na naszej drodze. 
Wielu jest jednak jeszcze ludzi ob­
ciążonych psychiką burżuazyjną i 
drobnomieszczańską, biernych i wa 

• hających się, nieprzekonanych i nie 
zdecydowanych, o których „dusze“ 
trzeba toczyć ostrą w'alkę z wro­
giem. Nie wolno nam zapominać o 
tym, że wszędzie tam, gdzie nie 
dotrze nasza agitacja, będzie miał 
ułatwioną robotę wróg, tam przem 
knie się wroga plotka, opłacana 
amerykańskimi dolarami z , owych 
„ustawowych“ milionów wyasygno 
wsnyeh "przez senat amerykański 
na dywersję i propagandę w obo­
zie pokojti.

Partia nasza, kierując życiem 
kraju, jest na służbie ludu. _My 
wierzymy w masy, kochamy je

twa od problemowej mowy na te­
mat „roli 1 znaczenia...“ Przeciw­
nie, zrobi to bez szumu, natural­

nie. Rzuci np. pytanie: — Co my- 
Ulicie o sytuacji w Trizonii? — Je 
den powie trochę, drugi więcej, a 
trzeci może wcale. Znajdą się i po­
dzielone zdania. Najlepsza okazja, 
by w czasie przerwy zajrzeć do ga 
zety i sprawdzić lub uzupełnić swe 
wiadomości i poglądy. Pokazać dy 
skutantom „czarno na białym“ , 
przeczytać urywek na głos. Przyz­
nać komu trzeba rację, innym wy­
tłumaczyć...

Masy trzeba nie tylko uczyć, ale 
i samemu uczyć się od nich. Słu­
chać głosu mas i dostrzegać ich po 
trzeby. Jak dużo można się w* ten 
sposób dowiedzieć i nauczyć wie 
większość naszych organizacji par 
tyjnych. Ileż to pomysłów nowator 
skich wyszło od bezpartyjnych, ile 
ujawniono źródeł oszczędności! A 
sygnały o brakach i niedociągnię­
ciach — te przecież wychodzą od 
mas; trzeba tylko chcieć i umieć 
siuchać ich głosu.

jętnie czerpać. Przodujący robotni­
cy 1 nowatorzy, małorolni i śred­
niorolni chłopi i młodzież ZMP- 
owska, oto najlepsi, którzy winni 
dziś być aktywistami bezpartyjny­
mi, a jutro kandydatami naszej 
partii.

Uchwala Biura Politycznego na­
szej partii, mówiąc o pracy z bez­
partyjnymi, wymienia kilka jej 
głównych form. Prócz codziennego 
kontaktu i rozmów, obok powie­
rzania bezpartyjnym konkretnych 
zadań do spełnienia, uchwala wy­
mienia szkolenie partyjne, jako po. 
tężny oręż w tworzeniu aktywu 
bezpartyjnego.

Chodzi o to, by przodujący robot 
nicy i chiopi, bezpartyjni działacze 
organizacji społecznych zacieśniali 
w toku szkolenia swój kontakt z 
partią, uzbroili się w oręż rewolu­
cyjnej teorii maksizmu - leniniz- 
mu, który pozwoli im lepiej i bar­
dziej świadomie realizować w prak 
tyce linię partii. Umocnieni w ten 
sposób będą sami rośli i innym po­
mogą rosnąć. Jako aktyw bezpar­
tyjny staną się najlepszą transmi­
sją partii do mas, a jednocześnie 
„środowiskiem, którego sokami ży- 
je I rozwija się partia“  (Stalin). 
7. ich szeregów rekrutować się bę­
dą nowi partyjniacy.

Powinni o tym pamiętać nasi a- 
gitatorzy, sekretarze organizacji 

wreszcie wszyscy 
oni

Towarzysz Bierut powiedział na 
IV Plenum, że narzekania na brak ¡partyjnych, 
ludzi są „oportunistyczną krótko- i członkowie partii. Powinni 
wzrocznością albo bezdusznym nie mieć stale w pamięci siowa uchwa 
dotęstwem“. „Ludzi zdolnych jesti iy Biura Politycznego — „Stały 
wiclu dookoła nas, trzeba tylko a-i i systematyczny napływ do organi- 
byśmy im podali rękę, dopomogli i zacji partyjnych przodujących _bez- 
w przezwyciężeniu pierwszych trud­
ności i otoczyli opieką“. Bezpartyj
rte masy pracujących to przeboga­
ty rezerwuar. Należy z. niego umie-

partyjnych robotników, chłopów 
inteligentów jest istotnym spraw­
dzianem wzrostu sił i autorytetu 
partii“. B. DR.
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Stoczniowcy witają czynem
Tego samego dnia, kiedy w ga­

zdach ukazai się tekst uchwały 
KC PZPR o obchodzie 10-lecia po­
wstania Polskiej Partii Robotniczej, 
gdy radio podało o tym pierwszy 
komunikat — załoga Stoczni Pół­
nocnej zaczęła się zastanawiać jak 
uczcić, w jaki sposób powitać tę 
drogą sercu każdego Polaka rocz­
nicę'.

K o r e t s p o n d i G n c B  s i f t y n a l i z u g g / :

Walczymy z niedbalstwem powodującym przestoje
„Od dłuższego już czasu nie 

mamy spinaczy do pasów transmi- 
syjnych i to powoduje powstawa­
nie przestojów w produkcji w od­
dziale I Gdańskich Zakładów Prze 
mysłu Drzewnego Nr 1. Dzieje się 
tak, ponieważ maszyny w tym 
dziale czynne są bez przerwy przez 
trzy zmiany, zaś pasy transmisyj­
ne mocno są już zużyte i często 
się przerywają. Gdybyśmy posiada 
li zapas niezbędnych spinaczy, 
wówczas można by znacznie skra­
cać powstające przestoje, wówczas 
moglibyśmy sprawniej realizować 
piany“ .

Oto fragment z korespondencji 
nadestanej nam przez tow. MALI­
KA, w której porusza on bardzo 
ważne zagadnienie — sprawę wal 
ki 2 przyczynami przestojów w cza 
sie pracy.

Na przykładzie wielu zakładów 
można stwierdzić, że podczas gdy 
klasa robotnicza, a wraz z nią in­
teligencja techniczna toczą zaciętą 
walkę o realizację planów produk­
cyjnych, podczas gdy załogi zakła­
dów I przedsiębiorstw stale zwięk 
szają wysiłki i ofiarność w pracy 
dla ojczyzny, nie do rzadkości na 
leżą jeszcze fakty powodowania i 
tolerowania przestojów w produk­
cji, będących skutkiem zaniedbań 
(ego czy innego działu administra­
cji zakładu.

Jakie to są zaniedbania? W więk 
szóści wypadków są one wynikiem 
braku troski o dostarczenie robot­
nikom na czas potrzebnych do pro­
dukcji materiałów i sprzętu. Zda­
rza się. że wskutek biurokratyczne­
go stylu pracy działu zaopatrzenia 
i braku kontroli ze strony dyrekcji, 
robotnicy danego działu nie otrzy­
mują systematycznie niezbędnych 
materiałów, co nie tylko uniemoż­
liwia im wykonanie ich zadań, aie 
wpływa również hamujące na pra­
cę innych działów.

Nierzadko przyczyną przestojów 
w produkcji jest zia organizacja 
pracy. I tak np. — jak podaje ko 
respondent tow. MYNC — warsztat 
montażu maszyn Stoczni Gdańskiej 
otrzyma! zlecenie na zamontowa­
nie kurków do wodowskazów na 
jednostce 2020, Kierownik warszta

tu chcąc przyśpieszyć wykonanie 
tego zadania skierował wraz z ro­
botnikami na nocną zmianę kilku 
monterów, których zadaniem było 
zamontowanie tych kurków. Wy­
dział Ceturainy Mechaniczny, który 
zobowiązał się dostarczyć kurki o 
godz. 19, dostarczył ję dopiero o 
godz. 7 rano następnego dnia. Tak 
więc z powodu niedbalstwa WCM, 
monterzy mieli kilkanaście godzin 
przestoju nie z własnej winy.

Niedbalstwo tego czy innego wy 
działu, często idzie w parze z dziw 
ną beztroską kierownictwa zakła­
du. Posłuchajmy co pisze nâ  ten te 
mat korespondent tow. STANI­
SŁAWSKI z M. 11. Od pewnego 
czasu większość 'pracowników dzia 
tu nawijalni siedzi bezczynnie, nie 
mając żadnego zajęcia. Przyczyną 
tego stanu jest brak maszyny do 
sporządzania izolacji, niezbędnej 
dla pewnego gatunku drutu.

Oczywiście można by powiedzieć, 
że jest to przyczyna „obiektywna" 
i tak też uspakaja się kierownic­
two zakładu. Trudno jednak to tłu 
maczenie przyjąć, tym bardziej, że 
potrzebna maszyna znajduje się 
w Stoczni im. Komuny Paryskiej i 
jest tam nieużyteczna. Dawno więc 
można było postarać się o sprowa 
dzenie jej dó zakładu i wykorzy­
stanie w produkcji.

Warto tu nadmienić, że dyrekcja 
M U . — z zasady lubi zasłaniać 
swoje niedociągnięcia przyczynami 
„obiektywnymi“ , co świadczy o nie 
dopuszczalnym, wygodnickim sto­
sunku do spraw produkcji. Bo jeśli 
nawet przyczyny takie niekiedy ist 
nieją, to trzeba z całą energ!ą dą­
żyć do ich przezwyciężenia.

Przytoczone przez nas sygnały i 
terenu wskazujące na niektóre z 
przyczyn powstawania przestojów, 
oświetlają jedynie część zagadnie­
nia. Bo przecież istnieje jeszcze 
szereg innych czynników poza już 
wymienionymi, powodujących pow 
stawanie przerw w produkcji. Raz 
będzie to niedbałe 'przeprowadze­
nie remontu maszyny, innym ra­
zem niewydanie robotnikowi na 
czas zlecenia, czy brak niezbędnej 
dia urzeQrowa_izenia danei roboty

współpracy pomiędzy poszczególny 
mi ludźmi czy brygadami itd.

Wszystkie takie i inne fakty, któ 
re powodują powstanie przesto­
jów, nie mogą jednak być rozpa­
trywane w oderwaniu od pracy ca 
łego zakładu, w oderwaniu od co­
dziennej roboty polityczno - u.świa 
damiającej, prowadzonej przez orga 
nizacje partyjne i ich wszystkie 
transmisje do załogi. 1 dlatego 
wszelkie sygnaiy korespondentów 
na ten temat, będące wyrazem glę 
bokiej troski robotnika o jego za­
kład, powinny być starannie ana­
lizowane przez kierownictwa fa­
bryk i przedsiębiorstw. W odpowie 
dzi na te sygnaiy, należy z miej­
sca przystępować do usuwania bra 
ków, szukając jednocześnie źródeł 
marnotrawstwa czasu roboczego 
parku maszynowego.

Troska o takie właśnie prawidło­
we reagowanie na krytykę jest rów 
nież jednym z czołowych obowiąz­
ków naszych organizacji partyj­
nych. Z. WOJ.

Pierwsza podjęła czyn produkcyj­
ny grupa Brzozowskiego z'kadlu- 
bowni, która postanowiła skrócić 
czas wykonania zleconych zadań o
i. 122 roboczogodzin, za nią grupy 
Badziąga i Szmyta. Fala zobowią­
zań wzrastała z każdą chwilą. Włą­
czyli się do niej spawacze, załoga 
kuźni... ' Dziś walczy o zwycięską 
realizację zobowiązań cała załoga 
stoczni.

* * *
Jan Czerski pracuje na wyposa­

żeniu. Trafił tu niedawno, przed kil 
koma tygodniami. Jednym z pierw­
szych zadań, które otrzymał, był 
montaż drzwi wodoszczelnych dla 
jednostek pływających. Dotychczas 
przy montażu pracowali niemal wy 
łącznie Pokojski i Litwin. Narzeka­
li na tę robotę, bo niemal nigdy 
nie mogli „zmieścić się w czasie“ .

Toteż do montażu pierwszej 
serii drzwi Czerski przystąpi} z 
rozwagą. — Trzeba było dobrze 
poznać "trudną robotę — opowia­
da. Pomógł mu w tym Modzelew­
ski, który nieco dłużej od niego pra 
cowal na statku. Czerski przekonał 
się szybko, że największą trudność 
sprawia uszczelnianie. Drzwi nut-] 
siały być wodoszczelne. A Pokojski 
i inni stosowali przestarzałe meto­
dy, co przedłużało czas wykony­
wanej przez nich pracy.

— To nie robota, tak daleko nie 
zajedziemy — powtarzał Czerski 
Modzelewskiemu, kiedy okazało się, 
że montaż pierwszej serii trwał 180 

.^godzin. Czerski postanowił zasto- 
•jśować lepsze metody pracy. Z ja­

kiejś graciarni wyciągną! zarzucony, 
rzekomo nie nadający się do użyt­
ku, przyrząd do dociskania. Jedna 
próba, druga i okazało się, że do- 
ciskacz pomaga. W ciągu 91 godzin, 
przeznaczonych na montaż drugiej

serii drzwi Czerski z Modzelewskim!okrętowego. Nabraliśmy wtedy wi#- 
wykonali 220 proc; normy. ry, że będziemy budować statki.

* * * — Obserwując pracę PPR-owców
Gdy stoczniowy radiowęzeł zawis: n'e wahałem się. Już w pierwszych

damial o zobowiązaniach grupvj dniach pobytu w stoczm zrozumia-
Brzozowskiego — Czerski przygoto-pem, że moje miejsce, jest ’
wywal Się ' właśnie do.montażu !vch bojowych towarzyszy. Po
irzeciej serii drzwi. — Slysz.eliśe 
Modzelewski? — zapytał kolegę, 
odrywając się na chwilę od roboty. 
Siowa głuchym echem zadudniły w 
iadowni statku.—  Ładne zobowią­
zanie, nie ma co — mruknął Modze 
iewski. —i A moim zdaniem powie­
dzieć ładne to za mało, — podją! 
Czerski. To odważne zobowiązanie, 
prawdziwie stoczniowe. Wygospoda 
rować ponad tysiąc godzin. z pla­
nowanego czasu roboczego, to bar-

wśród 
trtfcii

niesiącach pracy wstąpiłem do par­
tii, a następnie przy jej pomocy na­
uczyłem się Zawodu, poszedłem do 
produkcji.

Wezwanie grupy Brzozowskiego 
zastało Obarę z Borysem przy mon 
tażu drabin linowych d!a starków. 
Pracujący tuż obok nich Gubalski 
mówił wtedy do swego pomocnika; 
— U nas czas jest bardzo wyśmbo-

A po namyśle ciągnął i ' ' ’any-

Czołowa kolporterka książek w Gdańsku

Najlepsze wyniki w sprzedaży kolportażowej książek w zakładach pra 
cy na terenie województwa gdańskiego uzyskała Maria Boggęka. Su­
ma uzyskana przez nią ze sprzedaży książek w ciągu miesiąca' wynosi 

1.500 złotych,
Na zdjęciu: Maria Bogucka (pierwsza od prawej) sprzedaje książki ko 

leżankom biurowym, CAF — fot. Kosyoan

dzo dużo. 
dalej. — Jak zresztą inaczej witać 
taką rocznicę...

— Wiecie, mam projekt zobowią­
zania. Taki projekt — doda! robiąc 
wymowny gest ręką. — Wykonać 
montaż nowej serii... w 36 godzi­
nach.

W 36... Modzelewski aż. zaniemó 
wił z wrażenia. Ale pomyślał i zgo­
dził się.

1 tak oto Czerski z Modzelew­
skim zgłosili swoje zobowiązanie. 
„Ku czci . 10 rocznicy powstania 
PPR — brzmiał ich meldunek z 
głośnika radiowego — o 5(J proc. 
skrócimy czas montażu drzwi na 
serię statków“.

Tym razem Czerski zaczął od 
przebudowy dociskacza. Wstawił 
nowe oporv i dociski wzmacniające. 
Pierwsze drzwi zamontowano w cią 
gu 6 godzin. — Według planu — 
wołał z radością Modzelewski. — To 
prawda — potakiwał Czerski — mó 
wiłem, że wykonamy zobowiązanie. 
Zawsze wykonamy, jeśli będziemy 
pracować z rozumem i odwagą. Jak 
uczy nas partia...

Skrócić montaż o 3 -  4 go^
dżiny może by się i dało, ale więcej, 
to wątpię. — A ja wam mówię, że 
możemy — upiera) się Obara. — Pa 
miętom, jak kiedyś mówiono tu u 
nas, że nie możemy, nie potrafimy 
sami budować statków. A dziś bu­
dujemy, co? Poznaliśmy swoją robo­
tę i możemy skracać czas jej trwa­
nia. Ja to udowodnię. Zobowią 
się dia uczczenia 10-lecia powst 
PPR skrócić czas montażu ć 
o 50 proc.

— Ja jestem bezparł ’ 
dał Borys — aie też p* 
c.ę powstania PPR. F 
!>l warunkom, jakie ' 
szym kraju, nauczy! 
moja rodzina ma zal 
Daj rękę Obara, — 
montażu drabin o 5(

Obara z Borysem 
roboty. Towarzysze j 
że idzie im ona dobrz- 
wagi. Z zobowiązań1 
Gubalski, za nim Ojf 
niej Nowicka, Łyso 
Obara z Borysem u 
można skracać nawet 
ny“ czas roboczy, po1 
dyś PPR-owcy ud 
wbrew wstecznym 
Stoczni Północnej n. 
statki.

W sierpniu 1946 roku Stefan Oba 
ra rozpoczyna! pracę w Stoczni 
Północnej jako strażnik. — Inna to 
była stocznia niż dzisiaj — opowia 
da, sięgając'pamięcią do tych cza­
sów, kiedy w budynkach, tętniących 
dziś pracą setek robotników, pano­
wała jeszcze martwa cisza, kiedy 
ze zwałów rozbitej cegły wyłaniały 
się wspomnienia dni. grozy i znisz­
czeń, dni minionej Wojny.

—. A wśród robotników i w biu­
rach — ciągnie Obara — krążyły 
słuchy, że stocznia będzie zlikwido­
wana, że nigdy nie będziemy sami 
budować statków, chyba że oddamy 
stocznie obcym, w dzierżawę. Aż 
przykro było siedzieć w tej stoczni,
— naszej i jakby nie naszej...

Tym wrogim pogłoskom i teoriom, , .
od samego początku przeciwstawiła|cza kwahfikacje za 
się stoczniowa organizacja PPR-ow- ’ ’
ska. Potrafiła ona zmobilizować za­
łogę do wytężonej pracy, obudziła 
jej wiarę w siły klasy robotniczej i 
zaufanie do rządu ludowego. — Ile: ,,, ,
to było radości — opowiada Obara' W . wyniKU v
— gdy w roku 1947 obchodziliśmy | dotychczas dla Polsi 
uroczystość uruchomienia pierwszej] jtad 6.500 godzin rob: 
hali. orzeznaczonei dla budownictwa!

Dzięki takim towar/' 
ki takim stoczniowe 
Brzozowskiego, któ 
ruch współzawodnik 
nia 10 rocznicy j 
dzięki Czerskiemu, 
dzięki temu, że żyw 
załogi bohaterska 
Partii Robotniczej, 
ów Jstoczni pamięl 
za kwalifi 

przyszłość swoich 
coraz lepsze życie 
zapałem realizują : 
nia.

W
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Kobiecie — za równą pracę równa płaca
O zapomnianej uchwale i o złej praktyce w Stoczni Gdańskiej

Maria Baranowska, znana przo­
downica pracy, pracowała do nie 
dawna w oddziale Stoczni Gdań­
skiej (obecnie jest przewodniczącą 
Rady Kobiecej). Wykonywała wte­
dy roboty spawalnicze, takie same, 
Jakie powierzano jej współtowarzy­
szowi z -ukończonego w roku 1948 
kursu spawalniczego — Jagodziń­
skiemu. On otrzymał grupę VII — 
ona niższą — VI. Nieraz myślała 
Baranowska, czym właściwie powo 
duje się kierownictwo, tak dziwacz 
riie oceniając wkład ich pracy. Bo 
różnica w wydajności — owszem — 
była. Ona wyrabiała znacznie wyż- 

, szy a.kord od Jagodzińskiego. Kto

Z a n ! e d b a n ie  
narad wytwórczych 
u j  „ O o l r j i o r z e “

Kierownictwo „Dalmoru“ nie do 
cenią roli i mobilizującego znacze­
nia narad wytwórczych.

Nafady oddziałowe nie odbywają 
się u nas od listopada ub. r. zaś 
ogóhe narady wytwórcze — od 
sierpnia ub. r.

Rrda zakładowa przy „Dalmo- 
rze‘‘ powinna zdać sobie sprawę z 
tęgi. że odpowiedzialność za zwo- 
!y „nie narad wytwórczych, ciąży 
p zede wszystkim na niej i w przy 
szłoici zwoływać je regularnie.

K. GUMOŚ
korespondent

mógłby jednak przypuszczać, że 
lepsze wyniki we współzawodni­

ctwie pracy mogą spowodować 
krzywdzące zaszeregowanie.

Kiedyś Baranowska postanowiła 
pójść do kierownika ob. Borowiaka. 
Po prostu, by ’ zapytać o przyczynę 
niesprawiedliwego wynagradzania. 
Ob. Borowiak był trochę zdziwio­
ny.

— Wy już nie narzekajcie, Bara­
nowska — odparł — i tak więcej 
zarabiacie: 1.200 zł — a Jagodziń­
ski tylko 700.

W ślusarni wyposażeniowej pracu 
ją trzy brygady spawaczy. Dwie 
męskie — pod kierownictwem bry­
gadzistów Deca i Dziekana i jedną 
kobieca — pod kierownictwem ob. 
Królikowskiej. Przed objęciem bry­
gady przez Królikowską ciężko ja­
koś szło kobietom. Nie wyrabiały 
normy. Po przyjściu Królikowskiej 
— już pierwszy miesiąc wspólnej 
z nią pracy zamknęły znacznym 
przekroczeniem normy. Teraz osią-: 
gają duże zarobki.

Sama Królikowska, jako bryga- 
dzistka nie pracuje na akord i ma 
uposażenie dniówkowe. A więc 
ściśle uzależnione od posiadanej 
grupy. A z tym zaszeregowaniem 
właśnie coś nie jest w porządku. 
Ona ma grupę VII, zaś Henryk Dec 
i Jan Dziekan (ten ostatni krócej; 
pracuje w stoczni, niż Królikow­
ska) otrzymali grupę wyższą — 
IX. Dlaczego? Czy Królikowska go­
rzej pracuje? Nie — pracuje nawet

B U r s f t t f h a  p o m o g ł a

Wojewódzka Pomoc­
nicza Spółdzielnia Bu­

dowlana wyciąga wnio­
ski z naszego artykułu

W artykule pt. „Spółdzielnia, czy 
spółka orywatnych przedsiębiorstw“ 
z dnia 19- XII. 1951 r., pisaliśmy o 
Wojewódzkiej Pomocniczej Spółdziel 
ni Budowlanej. Niektórzy z członków 
spółdzielni wyzyskiwali w' swych 
prywatnych warsztatach pracowni­
ków. Należał do nich przede wszyst 
kim ob. Góranowski — właściciel 
zakładu budowlano - malarskiego, 
klóry zalegał stale z wypłatą na­
leżności robotnikom i obniżał ich 
zarobki.

Artykuł nasz został przedyskuto­
wany na posiedzeniu Rady Nad­
zorcze’) i Zarządu Woj. Pomocni­
czej Spółdzielni Budowlanej i w 
wyniku podjęto następującą uchwa 
ł,- 1) usunąć ze spółdzielni ob. 

anowskiego i jego wspólnika 
łłę, 2) zwołać zebranie ogól; 
łonków spółdzielni i pracow- 

trudnionych w warszta- 
vch oraz podać im do 

omówić powody wy- 
mowskiego i jego 
j) rozpocząć pracę 
ą wśród pracowników 
W celu wciągnięcia 

zielni, 4) rozłożyć na 
dały członkowskie, aby 
ażdemu przystąpienie 
ii, 5) dopilnować, aby 
atrudnieni u członków 
li ustawowo wynagra 
mywali należne im 
socjalne. W tym celu 
prowadzona kontrola 
runków pracy. Kontro 

prowadzona stale we 
■arsztatach członków 

6) rozpocząć agitację i 
e na członków spółdziel- 
■’ch rzemieślników przez 

n wyższości gospodar 
7) przeprowadzić 

miającą wśród człon- 
zekształcenia Pomoc- 
elni na spółdzielnię 
yższą formę organi-

:y warsztatów 
Malborku

iii węgiel
A. Wochna w notat 

ownicy warsztatów 
jorku bez węgla“ z 
wskazał na pominię- 

5w PGR w Malborku 
h węgla.
ęgowy PGR zawiada- 

wiązku z tym, że przy- 
ztatom 15 ton na mie-

siąc styczeń i 23 tony na łuty. Nie 
zależnie od tego zwrócono się do 
Ministerstwa PGR o przydzielenie 
odpowiedniej ilości węgla, potrzeb­
nej do całkowitego uregulowania 
zai.głości.

Ponadto w wyniku
naszych interwencji

Naprawa obić krzeseł w kinie „Po 
’enia“ w Oliwie jest w toku. („Za­
niedbane kino“ z dnia 14. I.).

* * * *
Państwowa Fabryka Maszyn i 

Odlewnia zwróciła się w sprawie le 
żących na strychu zakładu pługów 
do Prezydium GRN w Dąbrówce 
Malborskiej. Jeżeli pługi, z których 
jeden wysłano do wypróbowania, 
będą się nadawały do użytku, zo­
staną one sprzedane chłopom za 
pośrednictwem GS „Samopomoc 
Chłopska“. W wypadku nieprzydat 
ńości ich na naszym terenie, fabry­
ka zwróci się do CRS względnie 
PGR w innych rejonach rolniczych. 
(„Pługi na strychu“ z dnia 11. I.). 

* * *
Pracownik odpowiedzialny za to, 

że przed wejściem do magazynów 
PSS w Gdyni dzień i noc paliło się 
światło, otrzymał upomnienie. Dy­
rekcja PSS zaznacza, że wypadki 
karygodnego marnotrawstwa, nie 
będą w przyszłości miały miejsca. 
V„Gł. Wybrzeża“ z dnia 4. I. 52.).

lepiej. Czy wykonuje roboty wyma­
gające mniejszych kwalifikacji? Po­
wierza się jej prace najbardziej 
precyzyjne. Dlaczego' więc jest ni­
żej zaszeregowana? Czy dlatego, 
że jest kobietą? Dlaczego jednak 
w takim razie nie dość mocno pro­
testuję przeciwko takiemu sta­
nowi rzeczy rada zakładowa i or­
ganizacja partyjna?

A przecież praktyka codzienna w 
Stoczni Gdańskiej wskazuje, iż dość 
często zdarza się jeszcze, że skrom 
nie rzuconym słówkiem, czy lekce­
ważącym uśmiechem — daje się ko 
bietom do zrozumienia, że po prostu, 
nie wypada w tym samym zawo­
dzie pracować i zarabiać lepiej od 
mężczyzny, nawet jeśli się od nie­
go lepiej pracuje. Wskutek tego 
zniechęca się nieraz kobiety do opa 
tiowania nowych, trudnych zawo­
dów i hamuje się twórczą inicjaty­
wę wyzwolonych z wiekowego upo­
śledzenia kobiet. Trzeba bez ogró­
dek stwierdzić, że występujące w 
Stoczni Gdańskiej zjawisko niespra 
wiedliwego zaszeregowania kobiet 
w porównaniu z mężczyznami wy­
pływa z burżuazyjnego, wstecznego 
stosunku do nich, biurokratycznej 
postawy ludzi, nie mogących wyz­
być się starego sposobu myślenia, 
niewiary w możliwości kobiety.

Przyznanie kobiecie przez partię 
i rząd Polski Ludowej politycznych 
: ekonomicznych praw, równych 
mężczyznom, stworzyło warunki 
dla wyzwolenia twórczej energii, 
ujawnienia tłumionych dotychczas 
zdolności i talentów olbrzymiej ar­
mii kobiet. Stanęły w Polsce milio­
ny kobiet w szeregu budowniczych 
socjalizmu, a dziesiątki tysięcy ko­
biet zaczęły napływać do zawodów, 
uznawanych dotychczas za wyłącz­
nie męskie. Kobiety — spawacze, 
tokarze, murarze, monterzy, trakto- 
rzystki wynikami swej pracy, wy­
sokim przekraczaniem norm, dają 
świadectwo swej wartości."

Lenin uczy: „Równość wobec pra 
wa nie oznacza jeszcze równości w 
życiu. Trzeba, aby kobieta pracują

ca osiągnęła równość z mężczyzną 
nie tylko wobec prawa, lecz i w 
życiu“ .

Uchwała KC PZPR w sprawie 
pracy wśród kobiet z marca 1950 
r. podkreśla olbrzymie znaczenie 
produktywizacji kobiet w .walce o 
wykonanie Planu 6-letniego. Nało­
żyła ona na organizacje partyjne 
obowiązek rozwijania energicznej 
działalności wśród kobiet, podnoszę 
nia ich świadomości i jednocześnie 
usuwania wszelkich przeszkód na 
drodze do coraz czynniej szego u- 
działu kobiety w życiu społecznym 
i politycznym, produkcji, szkolni­
ctwie, kierowaniu uspołecznionymi 
przedsiębiorstwami i organami wła 
dzy państwowej..

Gzyżby organizacje . partyjne 
Stoczni Gdańskiej zapomniały już 
o tej uchwale?

K. KR.

Klub techniki i racjonalizacji

Zorganizowany przy Gdańskim Zjednoczeniu Elektromontażowym klub 
techniki i racjonalizacji liczy 80 aktywnych członków.

Na zdjęciu: ślusarz Klemens Linda (drugi od prawej) demonstruje 
swoim kolegom działanie wytłaczarki do uchwytów piorunochronu. Za­
stosowanie tego pomysłu daje duże oszczędności. Jest to już piąty po­
mysł racjonalizatora Klemensa Lindy. Objaśnień słuchają członkowie 
klubu racjonalizatorów Aleksander Lans, który zgłosił już 3 pomysły, 
Stanisław Bardys, Wiktor Trzciński elektromonter, który również zasto­
sował trzy pomysły, Henryk Sienkiewicz, którego pomysł został opaten­
towany przez Urząd Patentowy, sekretarz podstawowej organizacji par­
tyjnej i opiekun klubu tow. Władysław Zajączkowski oraz sekretarz 

klubu racjonalizatorów Stanisław Malicki.

Wynik troski państwa ludowego o podniesienie gospodarki rolnej

Blisko 700.000 roboczodnfêwek przepracowali chłopi
i spółdzielcy Wybrzeża u j  akcji melioracyjnej

Należyty stan 1 rozbudowa u- 
rządzeń melioracyjnych w dużej 
mierze wpływa na podniesienie 
produkćji rolnej. Obok wielkich 
sum, inwestowanych w dziedzinie 
melioracji przez państwo ludo­
we, władze państwowe nie szczę­
dzą wysiłków, aby przyciągnąć 
chłopów i członków spółdzielni 
produkcyjnych do uczestniczenia 
w rohotach melioracyjnych. Dzię 
ki temu na terenie województwa 
gdańskiego z każdym rokiem u- 
dziął w pracach melioracyjnych 
nabiera coraz bardziej masowego, 
społecznego charakteru.

W  ub. roku 689 gromad przy­
stąpiło do współzawodnictwa o 
wykonanie zobowiązań, podję­
tych w akcji melioracyjnej. Dzię­
ki (emu w ciągu wiosny i jesieni 
1951 r. na terenie powiatów na­
szego województwa oczyszczono 
ok. 10 tys. kilometrów rowów na 
gruntach ornych, łąkach i pastwłs 
kach. Oprócz tego, na obszarze

Roztuój współzawodnictwa 
w Żegludze Przybrzeżnej

W Żegludze ■ Przybrzeżnej w 
Gdańsku obserwuje się ostatnio 
znaczne ożywienie ruchu' współza­
wodnictwa pracy. Wiele załóg pod 
jęło zobowiązania Zmierzające do 
obniżenia kosztów własnych eks­
ploatacji statków. M. iri. załoga 
„Zofii“ , kursującej na trasie Gdy­
nia—Hel, przystąpiła w ramach zo 
bowiązania do wykonania dwóch 
odbijaczy oraz przeprowadziła kon 
serwację mechanizmów i urządzeń 
statku.

Obsada statku „Narew“ , na cze­
le z kpt. Denelem,. rozpoczęła nie­
dawno akcję oszczędności paliwa.

Dotychczasowe ilości zaoszczędzo­
nych smarów i paliwa wystarczą 
na. odbycie jednego ponadplanowe­
go rejsu.

Statek „Julia“ ma zanieczyszczo 
ną podwodna część kadłuba. Z ini­
cjatywy kapitana statku ob. Szeligi 
załoga postanowiła oczyścić kadłub 
bez pomocy stoczni, co przyniesie 
poważne oszczędności.

Dotychczas 17 załóg podjęło zo­
bowiązania. Przyniosły one już w 
początkowym stadium realizacji 
znaczną obniżkę kosztów własnych 
w żegludze przybrzeżnej.

1.070 ha dokonano konserwacji 
urządzeń odwadniających, dren, 
sączków, studzien rewizyjnych 
itp. Do poważnych osiągnięć na­
leży również zabezpieczenie 759 
kilometrów brzegów rzek i kana­
łów oraz konserwacja ponad 50 
km wałów ochronnych, przeciw­
powodziowych.

Te 1 wiele innych podobnych 
prac, których wartość wynosi ok. 
17.300.000 zł, mieszkańcy gro­
mad "wykonali w ciągu 699.566 
roboczodniówek. W  akcji tej szcze 
golnie wyróżniła się gromada Szo 
py, w gminie Jegłownik, powiatu 
elbląskiego, która podjęte zobo­
wiązanie zreSlizowała w 200 
proc., gromada Nowy Targ, w 
gminie Stary Targ, pow. sztum­
skiego — 160 proc., Zbyszkowo, 
w gminie Czarne, pow. kwidzyń­
skiego — 147 proc.

Z. powiatów, we współzawodnic 
twie zwycięży! Elbląg, drugie 
miejsce zajął Gdańsk, a trżecie— 
Malbork.

W  skali ogólnokrajowej woj. 
gdańskie zdobyło w zeszłorocznej 
akcji drugie miejsce. Z tego ty­
tułu minister rolnictwa przezna­
czył kwotę 13 tys. zł do rozdziału 
pomiędzy najlepiej pracujących 
konserwatorów terenowych i star­
szych robotników w placówkach 
wodno-melioracyjnych.

Rząd Polski Ludowej wysoko 
ocenia wkład chłopów w dzieło 
konserwacji urządzeń melioracyj­
nych. 24 gromady, przodujące w 
zeszłorocznej akcji, w tych dniach 
otrzymają w nagrodę przyznane 
przez ministra rolnictwa radio­
odbiorniki sieciowe. Ponadto, za­
szczytnymi dyplomami uznania 
zostaną wyróżnione 53 gromady.

M. in. w powiecie gdańskim a- 
paraty radiowe otrzymają cztery

gromady oraz spółdzielnia produk 
cyjna Żuiawki, w gminie Drew- 
nica. W pow. elbląskim: groma­
da Szopy, Wekiice w gminie Po­
morska Wieś, Rychnowy, w gmi­
nie Milejewo i Krzewsk, w gm. 
Żurawiec.

Wielki sukces, odniesiony w 
ub. roku przez chłopów naszego 
województwa polega nie tylko 
na tym, że olbrzymia większość 
ludności wiejskiej właściwie doce 
niia znaczenie urządzeń meliora­
cyjnych i zrozumiała potrzebę ich 
konserwacji. Niezmiernie ważne 
jest również to, iż zdołano doko­
nać szczegółowej inwentaryzacji 
tych urządzeń, co pozwoli na do­
kładne rozplanowanie robót w te­
gorocznej akcji w taki sposób, a- 
by zostały całkowicie zaspokojo 
ne najważniejsze potrzeby w 
zakresie konserwacji urządzeń me 
lioracyjnych we wszystkich gro­
madach naszego województwta.

W. R.

Brak narzędzi 
hamufewydajnóśćpracy

W Państwowych Zakładach Me­
chaniki Precyzyjnej w Gdańsku, 
już od dłuższego czasu odczuwa 
się brak narzędzi, potrzebnych do 
wykonywania różnych prac. Aby 
więc wykonać zleconą robotę pra­
cownicy, albo chodzą od warszta­
tu do warsztatu i proszą o poży­
czenie tego, czy innego narzędziu, 
albo też. przynoszą je z domu. - 

Oczywiście wszystko to wpływa 
hamująco na produkcję. Dlacze­
go kierownictwo PZMP nie trosz­
czy się o zmianę tego stanu 
rzeczy?”

L. STANKIEWICZ
korespondent

Y\7iele, \tnele nasuwa się wspom- 
”  nień z tych twardych, pełnych 

zaciętej walki z okupantem lat, wał 
ki, którą toczył pod przewodnic­
twem Polskiej Partii Robotniczej 
naród polskj. W łatach tych tło par­
tii i jej zbrojnego ramienia Gwar­
dii Ludowej a później Armii Ludo­
wej, szli najlepsi synowie narodu 
polskiego. Nie szczędzili swych sił, 
potu i krwi. Byli pełni gorącego en­
tuzjazmu, świadomi wielkich cćlów, 
o które wałczyli i za które nieje­
den zginął.

Takim też był dowódca jednej z 
jednostek bojowych AL tow. „Ka­
nia“ .

Pamiętam jak dziś jedno z zebrań 
naszej organizacji PPR-owskiej w 
Legionowie. Byli na nim delegat 
Komitetu Dzielnicowego Brudno, 
tow. „Rusałka“ , „Mietek“ — Kali­
nowski; Władysław Ziółkowski, 
„Kruk“ . Przewodniczył tow. „Ka­
zik“ . Uczestniczyłem w tym zebra­
niu jako II sekretarz Komitetu 
Miejscowego w Legionowie.

Cziónek sztabu AL prawego brze­
gu Wisły tow. „Śmiały“ mówi! o 
zbliżającej się klęsce faszystów, 
omawiał plan pracy politycznej i bo 
jowej grupy „Legionowo“, przed 
którą postawi! jako jedno z zadań 
zdezorganizowanie transportu i 
łączności hitlerowców. Na tym ze- 
branih zapadła decyzja wysadzenia 
pociągu, wiozącego . rezerwy dla 
załatania dziur na froncie wschod­
nim.

To za:z:z>lne'-zadanie oawierzone

WW l O  r o c z n i c y  p o w s t a n i a  P P Ig

Na linii Legionowo-Modlin
zostało właśnie obecnemu na zebra­
niu tow, „Kani“ .

* * *
W czerwcu 1944 roku,-w bladym, 

świfetle wstającego dnia, polnymi 
dróżkami, prowadzącymi z Legiono- 

j wa w stronę Chotomowa, szło pię­
ciu towarzyszy. Było po deszczu, 
więc też, po krótkim marszu wilgoć 

¡przemoczyła obuwie maszerujących. 
Z liści mijanych po drodze drzew 
spływały wolno srebrzyste krople...

| Raźno zostawiali za sobą kilome­
try, dążąc do celu, którym by! pro­
wadzący do Modlina tor kolejowy.

Na czele szedł „Kania“ . Za nim 
kroczył mały Karwacki, potem, „Sa- 
sza“ i „Mocny“ — czerwonoarmiści, 
których AL-owcy z grupy „Koli“ — 
zwolnili swego czasu z obozu jeń­
ców. Pochód zamyka! „Bronek“ . 
Szli gęsiego, za nimi zaś wiła się 

| ciemna wstęga świeżo wytyczonej 
: w mokrej trawie ścieżki.
I Spieszyli się. Z ramion zwisały 
automaty, za pasem tkwiły granaty, 
zdobyte w niedawnej akcji na po­

sterunku żandarmerii.
| Jeszcze tylko dwa kilometry i 
będą na miejscu. Przed nimi na 
nasypie lśniły szyny kolejowe.

Zatrzymali się w Brzozowym za­
gajniku, odległym-od to-ów o ja­
kieś 100 metrów. Bvla godzina 5.

Pociąg, na który „polowali“ miał 
pójść dopiero przed 7-mą. Tymcza­
sem powoli palili papierosy, a wraz 
z dymem ulatywały myśli, jak zwyk 
le przed walką, w której nie wiado­
mo co może się zdarzyć...

Rozmyślania przerwał „Sasza“ . 
Czujny, prawdziwy zwiadowca, 
wskazał ręką na ruchliwe punkty 
na torze. Przez szklą lornetki wi­
dać było wyraźnie zbliżającą się 
trójkę „Bahnschutzów“ . Szli wolno 
z zawieszonymi automatami. Dłonie 
AL-owców spoczęły odruchowo na 
broni...

A może by tak posiać po nich? 
Nie, zadanie jest inne. Niech przej­
dą, po nich przyjdzie pociąg. .

Do zagajnika dolatywała głośna 
rozmowa o jakiejś tam Liesel. Straż 
nicy przeszli, odprowadzani czuj­
nym spojrzeniem partyzantów.

Zegarek wskazywał już 6. Polną 
miedzą, dzielącą podchodzące pod 
sam tor mizerne pólka żyta i owsa, 

| z zachowaniem najdalej idących o- 
strożności posuwali się „Bronek“ z 
„Mocnym“. „Sasza“ ubezpieczał Ich 
jakieś 100 m na lewo, tam gdzie 
zaczynał się spory zagajnik. „Ka­
nia“ z Karwackim ustawili RKM 
pod samotną gruszą.

Tylko wprawny obserwator piógł 
dostrzec, jak maskowani trawa i na

łęziami „Bronek“ z „Mocnym“ prze 
chodzą rów dzielący pole od torów, 
jak przylgnęli do nasypu. Teraz 
wybierają kamienie spod podkła­
dów, przygotowują ciasne wgłębie­
nie, takie, by zmieściły się tam mi­
ny. Wreszcie dotarli z powrotem na 
miedzę i wycofali się na stanowisko 
„Kani“ . Była godz. 6,30.

Ostatnie minuty, oczekiwania. Jak 
dotychczas wszystko było w porząd 
ku. Do grupy przyłączył się Sasza.

Od Legionowa doleciał daleki 
gwizd lokomotywy. Ręka Bronka 
gorączkowo ścisnęła ramię „Mocne 
go“ . Przecież to ich egzamin spraw 
ności minerskiej, od ich pracy za­
leży powodzenie wyprawy.

Za wydmą wyrósł siny pióropusz 
dymu. Z dala dolatywał miarowy 
stukot. Pociąg nadjeżdżał... Każda 
sekunda zbliżała go do miejsca, w 
którym założono miny. Pięć par 
oczu wpatrzonych było w punkt, w 
którym za chwilę miał się ukazać 
parowóz.

Wreszcie zza zakrętu wysunęły 
się dwie lorki przyczepione przed’ 
lokomotywą. Za nią toczył się dlu-i 
gi sznur wagonów. Jeszcze 300 
metrów, jeszcze 250, jeszcze 200...

Jakiś olbrżymi ciężar kładzie się 
iak ołów na piersi, w skroniach 
pulsuje krew Jeszcze 10 metrów...I 
Ju il

Potężny huk wstrząsnął powie- 
tizem. Z chrzęstem wpadają na sie­
bie wagony pełne faszystów, ozna­
czone literą „V“. Palą się, spadają 
z toru. Nowe wybuchy. To amuni­
cja...

* * *
Nadciągał wieęzór. W kierunku 

położonego na uboczu domku w Le­
gionowie przemykali się członko­
wie Komitetu Miejscowego. Raz po 
raz zamykały się drzwi za przycho 
dzącymi. W pokoju ktoś komento­
wał ostatni komunikat radia mos­
kiewskiego o wydarzeniach na fron 
cie. Wymieniono liczne nazwy 
miast ... już wolnych. Jako jeden 
z ostatnich przyszedł „Kania“ .

Pierwszy sekretarz otworzył po­
siedzenie. Następnie zabrał glos 
„Kania“ — składał sprawozdanie z 
wykonania zadania bojowego.

Radośnie błyszczały oczy „Kani“ , 
zwycięzcy spod Chotomowa, kiedy 
tcw. „Rusałka“ ściskając mu dłoń 
powiedział: „W imieniu Komitetu 
Dzielnicowego Polskiej Partii Ro­
botniczej dziękuję wam tow. „Ka­
nia“ i waszej grupie..“

* * *
Po zebraniu „Kania“ opowiedział 

mi dokładnie szczegóły wysadzenia 
transportu. Na ich podstawie skreś­
liłem . ten krótki opis jednej z se­
tek i tysięcy akcji bojowych, jakie 
pod kierownictwem Polskiej Partii 
Robotniczej wykonywały nasze boba 
terskie oddziały Gwardii Ludowej 
a potem Armii Ludowej.

„Kania“ nie doczekał wolności.
Nie hitlerowska — ale skrytobój­

cza kula bandyty z NSZ przerwała 
j go piękne życie.

STANISŁAW CZAJKOWSKI
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Zjiotatnika trójmiasta
Porachuj Centralo!

Gdabyśmy zapytali ucznia I klasy 
'~k°ly podstawowej ile trzeba złoto- 
__y* "by złożyć tzu:. „bity“  tysiączek 

y  ^Powiedziałby na pewno, bez 
,. “ "dania palca to usta, że równe ty- 
l"c °krąglutkich złotówecżek.
* e‘ robić, skoro nie wszystkim, 

arszym już dzisiaj osobom, pozosta- 
s/ ■ Wh Pamkci czasy „piertcszoklasi- 
\aw a wraz z tym elementarne praw 
¿■■rachunkowe".

,P- dyrekcja Centrali ’ Spożywczej „  , , . , ,
* Gdańsku zapomniała, że z prostego^ z Gdańska, wiozący gości na uro
dawania złotówek tworzą się dzie- My? 0SC ,°,t)va ̂ 8 " 0' ^ °  dworc% 
5«**'- setki... trsiące... miliony szybko zbhza S i ę  do Wrzeszcza. Z 

0 gdyby wiedziała., zapewne nie rfo>Wen pociągu z daleka widoczny 
siarczyłaby koncentratu pomidorowego|lest na budynku z czerwonych 
w, małych 250-gram o wy cli pudełkachl^S'^ wielki napis: „Gdańsk— 
Zastanych, takim odbiorcom jak re- Wrzeszcz“. Tuż przy nim zatrzy- 
Slauracje j stołówki. j niuje się pociąg.
ko rll<!*cie ^yij^rcy sam1. Jedna tyi.\ p rzy Weiściu do dworca, obok roz 
eh ~„fUracja,”Grand Hotel w %°P°,piętej czerwonej wstęgi, zebrali się 
W c ‘ / T  miest?.cznie bhsko 300 kg j budowniczowie. Do dyrektora 
,X C T  f T  T “ 5" ' ^ ^ ¡ g e n e r a l n e g o  U Zespołu Minister-
« 4  m J  1  , f P° T Cp y " twn Kolei inż. Modlińskiego zbli-małych pudełeczek. Pomnóżcie . . , . , , \ _
**"* 1200 sztuk -  no powiedzmy]7* się przodnjący robotnik ob. Lan- 

S miesięcy, a otrzymacie 9.600. dow*kl 1 Sita(da meldunek o zakon- 
Każde pudełko jest. wykonane z nie- czenlu roboL . !nz„  Modliński, w 

pewnej blachy, zaliczane; do Iowa- imieniu ministra Kolei, przecina 
reglamentowanych. Koszt jednego1-™ ? ^ -  Dworzec zostaje oddany do 

Pudełka wynosi 1 żł a więc W skali] użytku publiczności.
r°cznej, dla restauracji „ Grand Hotel Nowy dworzec posiada dużą po-

Mowę inwestycje PKP w trójmieście
WCZORAJ ODDANO DO UŻYTKU DWORZEC WE WRZESZCZU

W dniu wczorajszym rozpoczął się w sali konferencyjnej DOKP 
w Gdańsku dwudniowy zjazd inw estorów Ministerstwa Kolei, na któ­
ry przybyli delegaci z całego kraju. W przerwie między obradami 
uczestnicy zjazdu wzięli udział w uroczystości otwarcia nowego 
dworca kolejowego we Wrzeszczu.
Jest godzina 13. Pociąg elektrycz kanapki', gorące dania, słodycze ilp.

Przy wejściu do poczekalni uloko­
wano informatora kolejowego i 
kiosk „Ruchu“ . Obok dużego okna 
przechowalni bagażu, umieszczono 
na ścianie frontowej rozkłady jazdy 
pociągów, a na ścianie bocznej — 
pociągów elektrycznych. Projekto­
dawca przewidział tu równie‘ż po­
mieszczenia na biura stacyjne. Po­
czekalnię oświetlają lampy jarze­
niowe.

ńi“ stanowi to 9.600 zł.
Jeśli dokładnie policzymy, ilu od- 

l0rcom (oddawna proszącym o do- 
V koncentratu w beczkach), posy-

® Centrnlrr Sn, nrvii)rrrr mnłf> nndmnrt

tow. Popławski. — W tym celu 
zwracaliśmy się do kilku przed- 

. siębiorstw budowlanych na Wy­
brzeżu, ale ze względu na krótki 
termin, żadna z .nich nie wyra­
ziła zgody na rozpoczęcie budo­
wy. Zrobiliśmy więc wszystko sa­
mi, Projekt sporządził inż. Świąt­
kowski i w drugiej połowie listo­
pada ub. roku przystąpiliśmy do 
budowy.
Załoga PKP pracując niezwykle 

ofiarnie wybudowała dworzec w cią 
gu 65 dni • od rozpoczęcia pracy. 
Przyczynili się do tego murarze: ob. 
ob. Mazurczak, Wojciechowski i 
Wajda, cieśle: Gapa i Szarmach, 
dekarz Kufta, blacharz Kołdowski, 

Ściany dworca zdobią dużego for-1 robotnicy Weiner i Banaslak oraz 
matu fotografie o charakterze kra- instalatorzy Miller, Karcz i Towroń- 
joznawczym, transparenty z hasła— j ski, którzy przy budowie dworca o- 
mi oraz niewielka tabliczka, na któ siągali od 200 do 230 proc. normy.

czekalnię zbudowaną w kształcie 
prostokąta. Umieszczono W niej 4 
kasy biletowe i bufet KZG, w któ- 

, . . .  rym podróżni znajdą różne napoje,
Centrala Spożywcza małe, nadające. 

s,f  ̂jedynie do sprzedaży detalicznej 
Pudełeczka — wówczas ze złotówek u- 
r°sj>jł grube tysiące.
, Hoże więc, dyrekcja Centrali Spo- 
‘i Wczei weźmie ołóweczek do rączki] »  — n  « <
l ^ l i r z y  wyniki swoje; ..dystrybu- W  M U Z e U l l l '  P O m O r S K l U !

1 • Wówczas przekona, się, ze trzeba.]

rej, czytamy: „Dworzec ten został 
wybudowany przez załogi budowla­
ne PKP vt czasie 65 dni roboczych.

W ciągu 65 dni
— Budowę dworca chcieliśmy 

rozpocząć w początkach listopada 
ub. roku — mówi dyrektor DOKP

Wystawa dziel Daniela Chodowieckiego
Pamiętać o tym, czego uczono nas 
l ‘ S2CZe w I-szej klasie, a przyda je j  
*J? lo w walce z marnotrawstwem.

( maj.).1" pewno.

W nadchodzącą niedzielę w Mu­
zeum Pomorskim w Gdańsku od­
będzie się, w obecności przedstawi 
cieli Ministerstwa Kultury | Sztuki,

Kto zapomina o sprzątnięciu sali po pracy?Nocne zmiany w przetwórni „Ar-j trzeba sprzątnąć salę. Tak było lii _ tir i w Gdyni zapominają nie-j in, z nocną zmianą w dniu 13 bili. raz o tym, że po zakończeniu pracy

Już wiemy, kto pracował tej no­
ty brygada niechlujów. A my, 
Zahiiast przystąpić do produkcji,

musimy tracić czas 
po nich.

na sprzątanie 
M. GIPS

korespondent

uroczyste otwarcie wystawy obra­
zów, rysunków i sztychów wybit­
nego polskiego plastyka z drugiej 
pniowy XVIII udeku gdańszczanina 
Daniela Chodowieckiego.

W 8-miu Wystawowych salach 
zgromadzono blisko 700 dziel ar­
tysty, będących własnością kilku 
muzeów polskich, W druku znajda 
je się w chwili obecnej katalog wy 
stawy wraz z omówieniem twórczo 
ści artystycznej Chodowieckiego, 
pióra mgr A. Gosienieckiej.

Po otwarciu wystawy, w niedzie 
lę o godz. 16-iej Odbędzie się Od­
czyt o pobycie artysty’ w Gdańsku 
Wygłosi go red. Wi. Szremowicz.

Wyróżnili się także pracownicy PKP 
ob. ob. Landowski, Skinder i Ga­
jewski.

W niedługim czasie dworzec zo­
stanie otynkowany. Poza tym bę­
dzie wkrótce zainstalowany zegar.

Dziś otwarcie 
hotelu PKP w Gdyni
W dniu dzisiejszym nastąpi o- 

twarcie nowoczesnego hotelu dla 
drużyn konduktorśkich na stacji 
postojowej w Gdyni.

Dwupiętrowy budynek posiada 74 
pomieszczenia. Na niskim parterze 
znajdują się pokoje -  rozbieralnie, 
z których korzystać będą rewiden­
ci i czyściciele wagonów. Robotni­
cy będą mogli w nich nie tylko 
przebrać się, ale również umyć się 
po pracy, pod prysznicem względnie 
w wannie.

Na parterze'hotelu przygotowano 
pomieszczenia na biura, magazy­
ny, poczekalnię dla drużyn konduj. 
torskich oraz bufet, który żaopatry 
wać będzie przybyłych w artykuły 
spożywcze, papierosy I napoje.

Pierwsze piętro, to pokoje mi es z 
kalne, dla kobiet w jednym skrzy-

Handlarze obcą walutą i zlotem
f» jr z e d  s i f d e m  ę M o m ż Ł n y n n

W dniu wczorajszym w Sądzie 
Wojewódzkim w Gdańsku rozpo­
czął się w. trybie doraźnym proces 
pięciu spekulantów oskarżonych 0 
handel na wielką skalę obcą wa-

ZAGINĘŁA legitymacja ŚP 
wydana Kościerzyna, prze­
pustka Zakładów Mecha­
nicznych Elbląg na nazwi­
sko Gowin Anna. 45-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową Nr O XII 39721 na na­
zwisko Kusinowicz Daniela.

4036-G
ZGUBIONO przepustkę.tym­
czasową wydaną przez Za­
kłady Mechaniczne na na­
zwisko GniadO Jerzy, 42-P

couinlctg pasituhiiwesetl

’ fah>Wnika na stanowisko kierownika Wydziału 
Jwntroli Technicznej poszukuje Wytwórnia Trutek 

2 w Starogardzie Gdańskim. Na w/w stanowi­
sko pożadanv jest chemik, albo magister farmacji, 
j e d n i e  dyplomowany drogista, 109-K
^'kwalifikowany księgowy materiałowy i st. kon­
tystka potrzebni od Zaraz. Zgłoszenia z życiorysem 
1 odpisami świadectw kierować: Budowlane Przed­
siębiorstwo Powiatowe, Malbork, ul. Żymierskie­
go 83 .______________________________________105-K
Dgrodników poszukuje od zaraz Państwowe Gospo- 
dftrstwa Rolne, Zespół Cyganka. Warunki wg urno­
wy zbiorowej. Zgłoszenia kierować pod adres:' 
^■G.R., Zespól Ogrodniczy Cyganka, Gdańsk- 
.ęrzeszeż, ul. Małachowskiego 1. _____
O głoszenia drobne

^g u b io n o  legitymację zw.
na nazwisko Pietras 

33-p
^Ag u Bio n o  kartę mel­
dunkową dnia 15. I.' 1952 r.
J^ycianą przez Zarząd w 
Kwidzynie na nazwisko Wi- 
uiarskŁ Zofia. 36-P

S ? ! ° N°  zaświadczenie 
4  legitV*nącję zw.

Meldunkową na 
• W&śniewśki Jan,

M  ■ Inwalidzką i 
Wą na nazwi­sko Chrzanowski Franci-

y elt-_______   4847-G
ZGUBIONO dokumenty : 
książeczkę wojskową, ie^(. 
tymację zw, zaw., papiery 
melioracyjne na nakwisko 
Korolewicz Stanisław.

4646-G
^g u b io n o  kartę meldun­
kową, legitymację zw. zaw. 
i Zaświadczenie wojskowe 
na nazwisko Kuczkowski 
Aleksander Kościerzyna, 
dworcowa 22. 34-P
^g u b io n o  dnia 19 bm. w 
Elblągu książeczkę wojsko­
wą wydaną przez RKU 
Siedlce na nazwisko Sko- 
heczny Tadeusz. 47-P
^Gu b io n o  kartę meldun­
kową nr 97931 na nazwisko
6-arezyńska Matylda,
Ł, 4754-G
^GUBioNO kartę meldun- 
kożva na nazwisko Wodziń- 

. s“ a Helena. . 4752-G
Za g in ę ł a  karta meldun­
kowa, zaświadczenie pierw- 
®?Cj rejestracji WK;
Gdańsk, świadectwo szkoi- 
?e> metryka urodzenia, za- 
Wiadezenle s p  na nazwi- 
k° Jobczyńąlsi Hieronim.

4644-G

ZARZĄD WOJEWÓDZKIEJ RZEMIEŚLNICZEJ 
SPÓŁDZIELNI PRACY KOMINIARZY 

W GDAŃSKU
podaje do ogólnej wiadomości, że

Biuro Spółdzielni zostało p r z e n i e ­
s i o n e  z dniem 18 Stycznia 1952 r. 
z ul. Mickiewicza Nr 9, na ul, Kocha­
nowskiego 75/77 we Wrzeszczu (tel. 
nr 410-03).

___________ 108-K

Przedsiębiorstwo Demontażu Wraka „Gneisenau“ 
KUPI BARAK DREWNIANY LUB JEGO CZYŚCI
Oferty kierować do Przedsiębiorstwa Demontażu 
Wraka „Gneisenau“ , Gdynia, ul. Hryniesvickie- 
g° 4a. 104-K

lutą, zlotem oraz towarami pocho­
dzącymi z przemytu.

Główną oskarżaną jest Stefania 
Hołoszkiewicz — współwłaścicielka 
dwupiętrowej kamienicy i b, wła­
ścicielka sklepu w Gdyni, która za 
wodowo zajmowała się handlem 
przemycanymi towarami oraz walu 
tą i złotymi przedmiotami. Poza 
tym odpowiadają przed sądem 
Franciszek Major, zarti. w Krako­
wie, ul. Marchlewskiego 5, b. Wła­
ściciel hotelu z restauracją, który 
sprzedawał dostarczane przez Ho- 
łoszkiewiczową towary i waluty. 
Leokadia Klawiter, zam. w Gdyni, 
przy ul. Dworcowej II, Janina Ry 
bicka, zam. w Gdyni, ul. Daszyń­
skiego 24a oraz Edward Górecki, 
zam. w Gdyni przy ul. Portowej 3.

dle, dla mężczyzn w drugim, -r- W 
małych trzyosobowych pokojach 
jest czysto i przyjemnie. Duże ok 
na przepuszczają wiele słońca. E 
stetycznie wykonane przez war­
sztaty drogowe PKP łóżka — przy 
kryte są pościelą. Przy każdym 
dywanik. Pośrodku każdego pokoju 
stolik z kwiatami oraz krzesła.

Na każdym piętrze znajdują się 
ponadto umywalnie posiadające go 
rącą wodę i wanny. Urządzono rów 
nież specjalną jadalnię dla dru­
żyn konduktorśkich, w. której kon­
duktorzy będą spożywali posiłki. 
Na drugim piętrze znajduje się 
świetlica, bogato zaopatrzona 
książki i różnego rodzaju gry.
* W hotelu tym jednorazowo bę 
dzie mogło zamieszkać ok. 150 o- 
sób, w tym 30 kobiet. Zespoły kon 
duktorów PKP z całego kraju znaj 
dą tu przyjemny wypoczynek po 
pracy.

Zacieśnić łączność
komitetów dzielnicowych
z komitetami blokowymi .

Warunkiem dobrej pracy komite­
tów' blokowych jest odpowiednie 
kierownictwo ze strony komitetów 
dzielnicowych. W Gdańsku jednak 
nie zawsze jest ono na poziomie.

Jak informuje nasz korespondent 
ob, Marian Dulhasz, przewodniczą­
cy komitetu blokowego przy ul. 
Kartuskiej 35 w Siedlcach, komitet' 
dzielnicowy tego rejonu nie utrzy­
muję prawie żadnej łączności z te­
renem. W zebraniach w dzielnicy 
uczestniczą, zazwyczaj tylko ci 
przewodniczący komitetów bloko­
wych, których udaje się w ostat­
niej chwili zawiadomić. Tak np. 
pizewodniczący komitetów bloko­
wych w osiedlu ZOR i w b. osiedlu 
GSM od dłuższego już czasu nie 
biorą w nich udziału, bo nie są na 
czas zawiadamiani.

Komitety te, pozbawione pomocy, 
w lnie mogą same załatwić ważnych 

dla ■ mieszkańców spraw. Tak np, w 
osiedlu ZOR dotąd nie została i- 
łatwiona .-prawa miejsca zabaw dla 
dzieci. A naprzeciwko bloków znaj­
duje się U ieużytkowany ogród, któ­
ry z powodzeniem można by zamie- 
ił’ ć na skwer, postawić w nim ławki 

,i zbudować dla najmłodszych pia'ś- 
¡łwwnicę. W tej sprawie potrzebna 
jest jednak pomoc komitetu dziel- 

(iot.) I ideowego.

D L A C Z E C / O
Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza w Gdyni

n i e  w (|l(Oi>if/e w . m a n ń w i e ń ' ?
Pragnąc zabezpieczyć towar, przedsiębiorstwo? Może wyjaśni 

podczas rozładunku przed wpły- Związek Spółdzielni Rzęmieśl-niczych w Gdańsku. (M. K.)wami atmosferycznymi, placówka
PMT w Gdyni zwróciła się jesz-!»» , . mm&T
cze w październiku ub. roku cło j N a d z w y c z a j n e  s e s j e  M K N
Pomocniczej Spółdzielni Hzemieśi'w  g j j y n j  J S o p O C iC

W dniu 28 bm. odbędzie się nad
niczej przy ul, Abrahama o  osz­
klenie daszku lampowego, z do­
starczonego przez PMT maletria- 
Iti.

Sprawa była pilna i kierownic

zwyczajna sesja Miejskiej Rady 
Narodowmj w Sopocie, na której 
bę<Ją przeprowadzone zmiany w 
składzie Prezydium MRN.

i -»j .„.i-H.iii'' AV dniu 29 bm. obradować będzieIwo spółdzielni obiecam /alalivK| flinl, WVMa)lla sesja MRN w vGdv.
ją jak najszybciej. Ale, jak się.] m. Jednym z punktów programu 
Okazuje, w' tej spółdzielni obietni-j obrad będzie także zmiana w skła 
ce śą bardzo łatwo składane, ' beż j <l7.ie osobowym prezydium rady. 
myśl! o ich realizacji. Tak się też 
stało i tym razętn. Szklarz zjawił 
się dopiero w końcu listopada. Był 
to prywatny pi^tfstęł$(irfciU Oiiej: 
rżał przyszłą robotę, pomedyto­
wał i oświadczył: „Mam tyle ro­
boty w swym warsztacie, że nie 
potrzebuję wychodzić na zew­
nątrz“ .

Daszek ram po wy nie został osz­
klony do^dnia dzisiejszego, mimo, 
że interweniowano parokrotnie w 
zarządzie spółdzielni. Czy tak po­
winno pracować ^spółdzielcze

m
t e a t b  w ie l k i  W GDAŃSKU —

goaz. — 19,30 — Kdncert syrńió- 
nlcrny Fllh&rmottU Bałtyckiej. 

t e a t r  d r a m a t y c z n y  w  g d y n i  —
godz 19,30 — „Eugenia Granaet".

t e a t r  k a m e r a l n y  w  s o p Ocie  —
godż. 19,30 ~  „Mąż 1 żona".

K ima
Odbudowa
b. Poczty Polskiej w  Gdańsku
j t a t k o e i c z M n a

Prowadzone od dłuższego czasu i 
prace przy odbudowie gmachu b.j 
Poczty Polskiej w Gdańsku zosta 
ly ostatnio zakończone. !

W dniu 27 bm. odbędzie się prze! 
kazanie odbudowanego gmachu i 
Technikum Telekomunikacyjnemu.

--------im u T i— iminiini i iiiiimii u in ii ¡i imimiin m ________
ZAGUBIONO legitymację ZGUBIONO kartę meldun- 
zw. zaw. 003110 na nazwisko kową wydaną w Kwidzynie 
zugaj Czesław, Malbork. na nazwisko Urbanowicz

W y d a w a n ie  o b ls g a c p  
Pożyczki Narodowej w Sopocie

35*p Maria.
ZGUBIONO książeczkę w oj- TRZYMIESIĘCZNE, nOWO- 
skową RKU Dębica, kartę c?,esne, korespondencyjne 
meldunkową na nazwisko kursy księgowości. Łódź — 
Szeliga Stanisław. 4635-G skrytka 163. 2Ó67/K/13

Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Sopocie rozpoczęło 

43-pj wydawanie obligacji Narodowej

Wtfdau/ntcdwo P o f t u l a r w o ^ J l f a i ł l i o u e

„ W I E D Z A  P O W S Z E C H N A “
Bogata tematyka — Popularne opracowanie

Pasy leśne 1 ich mlesz-ALEKSANDROW N., WORONCOW A.
kańcy — SU . 50 ilustr. 16 2,40 zl

BASOM' A. — Elektronowe sterowanie obrabiarek (Metoda inż, So­
kołowa). — Str. 42, ilustr. 6 s,— „

Do b r o w o l s k i  N. — Zagadnienie dokładności w obróbce me­
tali, — str. 28, ilustr. 11. 1,40 „

Ga g a r in a  . Z. — Sytuacja kobiety w krajach kapitalistycznych
— Str. 40 1,90 ,.

KOSZUTSKI j .  — Metoda inżyniera Kowalowa. — Str, 36, Ilustr. 9 1,80 ,,
KOWALSKI s . wytop stali w piecach łukowych. Str. 38. ilustr. 23 1,80 „
KHUPIENIKOWIE I, i Ł. — Wasyl Wiliams wielki reiómnator

 ̂ przyrody, str. 52, ilustr. 1 2,50
MERKtlRlEWA E„ BUd IONNY S. — Nowe rasy zwierząt gospodar­

skich w ZSRR. Str. 52. Ilustr. 12 2,30 „
PERLĄ Z. — Z dziejów obrabiarki. Str. 56, Ilustr, 23 2,80
POŁUBARINOWA -  KOCZlNA P. — Zofia Kowalewska — wielki

matematyk rosyjski. Str 40, ilustr. 1 1,90 „
SKOWRON S. — Co Wiemy o dziedziczności. Str. 50,  Ilustr, 9 2,40 „
WlTTELS A. — Nowoczesne konstrukcje budowlane. Str. 32, Ilustr. 21 1.50 „
WOLSKI S. — Elektryfikacja rolnictwa. St-. 84, ilustr. 22 4,— .,
ZAWADA E. — Chemia w pianie 6 -letnim. Str. 68. Ilustr. 24 3.20 .,
ZORIN F. BERKAND S, — Jak zmieniamy naturę roślin. Str. 66,

ilustr. 16 3,20 „

D O  N A B Y C IA  W  .D O M U  K S IĄ ŻK I*1

Pożyczki Rozwoju Sił Polski sub­
skrybentom. którzy w całości spla 
d li pożyczkę.

Oblighcje wydawane są we 
wtorki, środy, czwartki i soboty,

Z  życia tow arzystw
n n u k o w y c h

Dnia 25 bm. o godz. 16,- od­
będzie się w Politechnice Gdań­
skiej, sala nr 261, naukowe zebra 
nie Polskiego Towarzystwa Matę 
matycznego, na którym prof. dr 
Witold Nowacki wygłosi referat 
na temat: ,,0  pewnych rozwiąza­
niach równania biharmoniczne- 
80"._________ ________ ________

Księgarnia
wydawnictw radzieckich
u; nowym lokalu

Księgarnia wydawnictw rudzieć 
kich „Domu Książki" we Wrzesz­
czu przeniosła ostatnio swą sie­
dzibę do dawnego lokalu „Klubu 
Książki" we Wrzeszczu, przy ul. 
Mi szewskiego 16.

Księgarnia, bogato zaopatrzona 
w nowości radzieckie z zakresu 
marksizmu-lenlnlzmu, techniki. t 
beletrystyki, otwarta jest bez 
przerwy od 9 do 19-tej. ^ ;

GDAŃSK
„Bajką“ we Wrzeszczu — „Burmistrz 

Anna“ , dod. ,,Przegląd sportowy*, 
godz. 16. 18 1 20.

owiec“  v.‘ fe Wrżeszćzu — ».Sreft? 
ne kolczyki*“, godz. 16, 18 i 20.

„Przyjaźń“  we Wrzeszczu — „W yzwo­
lona ziemia“ , w środę, piątek i 
niedzielę, godz. 17 i 10

„Marynarz“ w Nowym Porcie — 
.»Trzcinowe dzwony“ , godz. 33 i 20.

„Polonia“  w. Oliwie — „Cztery serca “, 
godz. 16, 18 i 20.

Gd y n ia
„Atlantic* — ..Wesołe kumoszki“ , 

godz. 16,30. 18,30 i 20,30.
..Goplana“ — „Maskarada“ , godz. 16, 

18 i 20.
„Warszawa“  — „Bohaterowie Man­

dżurii“ . godz. 16, 18 i 20.
„Promień“ — „Antoni i Antonina1, 

godz. 17 i 19.
SOPOT
„Bałtyk“  — ..Wędrówki czarodzieja' , 

dod, „Nauka i technika“ , godz. 16, 
18 i 20.

w Wydziale Finansowym Prezy­
dium MRN — pokój nr 10, okien 
kó 1, w godzinach urzędowych od 
8— 15, za okazaniem dowodów 
wpłat.

J a k  długo jeszcze?
Ciiłopi gromad Kożyczkowo i 

Garcz w pow. kościcrskim, od 1916; 
roku domagają się bezskutecznie] 
uruchomienia w ich wioskach filii j 
GS. W sprawie tej intefeweniowa- 
fio już kilkakrotnie w zarządzie 
GS w Chmielnie i w PZGS w Ko­
ścierzynie.- Skończyło się jednak na 
gołosłownych obiecankach.

W związku z reorganizacją wiej I 
skiego handlu spółdzielczego chło-1 
pi zwracają się do PZGS z prośbą,! 
aby dopomógł im w uruchomieniu i 
w ich gromadach punktów detałiczj 
nej sprzedaży. Ułatwi to znacznie 
zaopatrywanie się miejscowej lud­
ności w artykuły pierwszej potrze­
by. ' P S .

K a d io

DYŻURY APTEK
od 19 do 28 bm.

Gdańsk — Apteka nr 51, ul. Wałowa 
14b.

Gdańsk - Wrzesicz — Apteka nr 16. 
ul. Grunwaldzka 52

Sopot — Oliwa Apteka nr 12 W 
Sopóeie, ul. Stalina 791 t Apteka 
nr 53 w Oliwie, ul. Leśna 1

Gdynia -  Apteka ar «. Plac Kawuib- ekt 10.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ
na sobotę. 26. I. 1952 r.

5,00 — Gdańsk wita słuchaczy — 
lok. 5*03 — Sygnał czasu. 5,05 — Wiad. 
porań. 5.10 — Koncert. 5,53 — Start 
pogody. 5.55 — Pieśń masowa. 6.00 
Pi-ogram dnia. 6,05 — Gimnastyka.
6.15 — Komunikat PlHM dla rybaków
— lok. 6 16 — Zapowiedź programu — 
lok. 6,18 — Uwaga PGR — lok. 6.30
— Dziennik poranny. 6,50 — Tańce lo­
dowe. 7.20 —• Muzyka rozrywkowa.
7,50 — Kalendarz rad. 7,55 — Wiad. 
porań. 8,00 — Kurs jęz. rosyjskiego.
5.20 — Przerwa. 11.40 — Komunikaty 
miejscowe — lok. 11,45 — Głos maj{\ 
kobiety. 11,57 — Sygnał czasu. 12.04
— Dziennik południowy. 12.15 — Or­
kiestry dęte. 12.30 — Aud. dla wsi- 
12,45 — „Ńa swojską nutę“ . 13,15 
Komunikat PIKM dla rybaków — lok. 
13,16 — Akluairjości ze wsi — lok. 
13,25 — Program dnia 13,30 — Aud. 
szkolna. 13.55 — Aud. szkolna ..Ucz­
my się śpiewać“ . 14.15 — Koncert
chóru. 14,35 — Aud. dla wychowaw­
czyń przedszkoli. 14.40 — Muzyka.
15.20 — Przegl. prasy liter. 15,30 — 
Aud. dla dzieci „Trzy kotwice*1- — 
słuch. 16.00 — Wszech. Rad. 36 20 — 
„Uczniowie i studenci szkół muzycz­
nych Wybrzeża** — lok. 16.40 
Stron i muzyka — lok. 17,00 — Wiad. 
popołud. 17,05 — Rezerwa. 17.15 -y 
Koncert muzyki ludowej. 17.40 
Pieśń masowa. 17.15 — Kurs jęz. ro­
syjskiego. 18.00 — Muzyka. 18,30 — 
Wszech. Rad. 18,50 — Muzyka tanecz­
na — lok. 19,15 — codzienny przegląd 
wydarzeń — lok. 19,30 — Muzyka i 
aktualności. 20,00 — „Przy sobocie po 
robocie*4 20 58 — Komunikat PT HM 
dla rybaków — lok. Stan .pogody 21.00
— Dziennik wieczorny. 21.26 — Wiad. 
sport. 2130 — Muzyka. 23:50 — Aud. 
liter. 22;20 — Muzyk» taneczna. 23,50
— ostatnie wiad. 24,00 — Komunikat 
PIHM dla rybaków — lok» Hymn ł 
koniec aud.



S b . S G Ł O Ś  W Y B R Z E Ż A Nr. 22 (1634)

Apetyt dopisuje
Amerykańscy kongresraani prag 

nęliby uprościć podręczniki nauki 
geografii. Na przykład rozdział 
poświęcony Grecji winien zgod­
nie z ich intencjami tak brzmieć:

„Grecja — leży nad Atlanty- 
t-o'7}  1 Jes' jednym ze stanów 
USA. Niezbitym tego dowodem 
jest włączenie Grecji do paktu 
atlantyckiego, fakt, że pod koniec 

_ r. liczba skazanych na 
śmierć więźniów politycznych wy­
nosiła 2.877 ludzi. W tym samym 
czasie w obozach koncentracyj­
nych i więzieniach Grecji znajdo­
wało się 29 tys. ludzi. Każdy mu­
si. przyznać, że jest to intensywna 
akcja wdrażania ludności Grecji

N ow e  stacje metra moskiewskiego

do amerykańskiego stylu życia; 
niewątpliwie też da już ona wkrót 
ce odpowiednie wyniki, już wkrót 
ce przystąpimy tam również do 
intensywniejszegoj inwestowania. 
W pierwszym rzędzie planuje się 
wyburzenie Akropolu i zbudowa­
nie na jego miejscu garażu dla 
wojskowych samochodów cięża­
rowych“ .

Albo:
..Francja —  po wysiedleniu 

części narodu francuskiego —  

niewątpliwie stanie się jed­
nym ze stanów USA. Zachowanie 
się rządu francuskiego rokuje 
nam jak .najlepsze nadzieje: np. 
przekazał nam bazy La Pallies, 
La Rochelle. Bordeaux, Marignon. 
Zawdzięczamy mu to, że nasi 
chłopcy świetnie się czują w Pa­
ryżu i Marsylii. Władze francu­
skie przychylnie patrzą na. demo­
lowanie przez nich lokalów roz­
rywkowych. Rzecz w tym, żeby 
wysuwać w odpowiednim momen­
cie odpowiednie żądania. Np. żą­
dania likicidacji przemysłu budo­
wy samolotowych silników. 7. cza 
sem. zażądamy przewiezienia 
Luwru clo Filadelfii oraz likwi- 

'i nauki, j 
w szkołach“ .

Powiecie może. iż jest to gru­
ba przesada? Przeciwnie. Fanta­
zji autora z trudnością przycho­
dzi oddanie ducha amerykańskich 
planów politycznych. Aby czytel­
ników przekonać, zacytujemy zna 
mierną informację agencji Asso­
ciated Press.

Oto jeden z członków' izby Re­
prezentantów Stanów Zjednoczo­
nych, Timothy Sheehan, przed­
stawił w Kongresie projekt usta­
wą.. która przewiduje stworzenie

w.ojainej komisji składającej się 
pięciu senatorów i pięciu człon­

ków Izby Reprezentantów w celu 
przestudiowania możliwości „a- 
noksji Kanady przez Stany Zjed­
noczone lub zakupienia Kanady 
od Anglii“. Projektodawca moty­
wuje swój wniosek tym, że W. 
Brytania powinna się zgodzić na 
transakcję. Ma przecież zobowią­
zania z tytułu „pomocy marshal* 
lowskiej“ oraz pożyczek z okresu 
II wojny światowej.

Pan' Truman kilka miesięcy po 
zakończeniu II wojny światowej, 
19 grudnia 1945 r powiedział: 

„Wszyscy musimy przyznać, że 
zwycięstwo; które odnieśliśmy, 
obarczyło naród amerykański 
brzemieniem stałej odpowiedzial­
ności za kierowanie światem".

Uczmy się czytać po amery­
kańsku! Przecież w tych słowach 
zawarta jest bardziej brutalna 
treść niż we wnioskach o anek- 
sję Kanady! Apetyty pana Tru- 
mana nie ograniczają się do Ka­
nady. Myśli on o aneksjf całego 
świata. Jeszcze trochę, a pan Tru 
man będzie rnógł wnieść projekt, 
by hymn USA rozpoczynał się 
od słów: „USA US * iiber alles".

P. M,

Zbliża się termin uruchomienia 
nowej linii metra moskiewskiego. 
Oddany zostanie do użytku drugi 
odcinek linii okólnej „Wielkie­
go Pierścienia"— który połączy 
pięć dworców stolicy radzieckiej": 
Kurski, Leningradzki, Jarosławski, 
Kazański i Białoruski.

Na nowej . trasie wybudowano 
cztery stacje — cztery pałace pod 
ziemne: „Komsomolskaja - Kolce- 
waja“ , „Ogród Botaniczny“, „No- 
wosłobodskaja“ i „Biełoruskaja - 
Koicewaja“ . Rozwijając twórczo 
wspaniałe tradycje architektury me 
tra moskiewskiego, najlepszego i 
najbardziej nowoczesnego metra 
na świecie, budowniczowie nowych 
stacji — architekci, malarze, rzeź­
biarze, inżynierowie — stworzyli 
prawdziwe dzieła sztuki.

Ten nowy odcinek w systemie ko 
munikacji miejskiej, czyni zadość 
wysokim wymogom technicznym, a 
jednocześnie odznacza się wspania 
łą artystyczną formą, odpowiada

tami A. Zaboiotną i W. Warwani- 
nem, potraktował elementy archi­
tektoniczne stacji „Komsomolskaja- 
Koicewaja“ w stylu zbliżonym do 
drugiego swego znakomitego dzie­
ła — Dworca Kazańskiego. W ten 
sposób osiągnięto jedność stylu ar 
chitektury podziemnego pałacu me 
tra i sąsiadującego z nim Placu 
Komsomoiskiego.

Pod względem wielkości „Komso 
molskaja - Koicewaja“ znacznie 
przewyższa wszystkie dotychczaso­
we stacje metra. Podziemne przej­
ścia tej stacji oraz piętnaście par 
schodów ruchomych, które połączą 
dawną linię metra z linią okólną, 
obsługiwać będą w ciągu godziny

Stację „Ogród Botaniczny“ zapro 
jektowaii: członek Akademii Archi­
tektury ZSRR, W. Helfreich i archi 
tekt M. Minkus (sala podziemna) 
oraz architekt A. Arkin (westybul 
naziemny). Zdobiące stację dzieła 
sztuki opiewają stalinowski plan 
pizeobrażenia przyrody.

Stację „Nowosłobodskaja" zbu­
dowano według projektu członka 
--  korespondenta Akademii Archi­
tektury ZSRR, A. Duszkina i archi 
tekta, A. Strełkowa. Tematem ele­
mentów zdobniczych jest tu pokoju 
wa, twórcza . praca ludzi radziec 
kich. Potężne, obhcowane różowym 

'marmurem kolumny, wrastają jak 
' gdyby w sklepienie; w kolumny te 
wbudowano wykonane również 
przez Korina witraże.

Ciekawą szatę architektoniczną 
otrzymała stacja „Biełoruskaja 
Koicewaja“, którą projektowała gru 
pa młodych architektów. Głównym 
elementem zdobniczym są tu po­
kryte ornamentami cementowe pły­
ty, stanowiące obiicowanie kolumn 
i sklepienia. Ponadto na sklepieniu 
widnieją mozaiki —- wyobrażające

Przestanek „Notnosłobodskaja ti

około 100 tys. pasażerów.
Wspaniała jest sala podziemna 

stacji. Dwa szeregi monumental­
nych ośmiokątnych kolumn, oblico- 
wanych marmurem, oddzielają pe­
rony od poczekalni i podtrzymują 
ozdobne sklepienie. Wzdłuż piono­
wej osi sklepienia umieszczonych 

jącą coraz większym wymaganiont i będzie 8 kompozycji mozaikowych, 
estetycznym narodu radzieckiego, j wykonanych przez zasłużonego 
Forma ta jest owocem współpracy i działacza sztuki RSFRR, W. Kori- 
różnych dziedzin sztuki — syntezą na —- wraz z grupą artystów. Każ bohaterską walkę partyzantów bia- 
architektury, monumentalnej rzeź-j da kompozycja zajmuje około 30 ioruskich podczas * Wielkiej Wojny | 
by i malarstwa. |«P powierzchni i składać się bę-, Narodowej oraz pokojową, twórczą J

Zwiększyło się bogactwo śród-1 (Izie z setek tysięcy kawałków ko-; pracę narodu białoruskiego — pó i 
ków artystycznych. Po raz pierw- loroWego szklą, marmuru, granitu,! wojnie.
szy przy budowie stacji metra wy- j mieniących się tysiącami odcieni. | Nowe stacje metra moskiewskie- j 
korzystano w tak szerokiej skali j Wspólnym tematem tych 8  kom go — to wspaniały podarunek dla i 
mozaikę; po raz pierwszy w salach pozycji są zwycięstwa oręża rosyj mas pracujących, to nowy dowód; 
podziemnych, do których nie docho- skiego — od początków historii Ro wysokiego poziomu radzieckiej sztu 
dzi światło dzienne, zastosowano sji aż do Wielkiej Wojny Narodo-jki architektonicznej i zdobniczej, 
witraże z kolorowego .szkła. W rę-iwej, której poświęcone są 3 ostat-i, c ... , . . , , .. ..  , j
kach mistrzów radzieckich ta staro;nie kompozycje. Jedna z nich przed w e skoje Isskustwo Nr 101).; 
dawna, zapomniana niemal sztuka | stawia Józefa Stalina, który 7 listo j 
zdobnicza znowu nabrała rumień-¡pada 1941 r., stojąc na trybunie 
ców życia. j Mauzoleum na Placu Czerwonym

Marmury i granit, w które tak ¡wręcza zwycięskim żołnierzom ra-

Na drugim odcinku Unii okólnej „W ielkiego Pierścienia“  metra moskieUT 
skiego oddana została do użytku stacja „ Nowosłobodskaja“

M AS S C Z F T E L M I C y- "* ----------------- -----—— -   -   >#

Gdzie sa premie?
Pracowaliśmy od 1 lipca do 30; 

listopada ub. r. przy prefabrykacji I 
pustaków na Starym Mieście w! 
Gdańsku. Roboty te prowadziła 
dyrekcja betoniarni w Dzierzgo­
niu. Wyrabialiśmy przeciętnie 260, 
proc. normy. Mnie Oraz" koledze; 
Zagrabię obiecano premie za Uli

kwartał i w tym celu pzięto od 
nas jeszcze w początkach listo­
pada książeczki PKO. Dotychczas 
nie otrzymaliśmy, ani pieniędzy* 
ani książeczek.

Premii za IV kwartał dyrekcja 
betoniarni również nic wypłaci!*' 

ALEKSANDER RUPINSKl 1

Tran jest, ale tu beczkach
Recepty na tran, wydawane 

przez iekarzy elbląskich ośrod­
ków zdrowia, nie mogą być nie­
stety realizowane. Gdy ubezpie

E lektryczn a  w y s p a

yspa
„Elektryczna wyspa“ — czyta, 

my w reportażu — nosi w rzeczy.

Wybitny architekt radziecki, czlo 
nek Akademii, Szczusiew, wespół 
z członkiem Akademii Architektu­
ry ZSRR, W. Kokorinem, architek-

w blasku lamp jarzeniowych. Szła-¡Placu Czerwonym w Moskwie“ , 
chętny materiał, bogactwo barw ii W wykonanych po mistrzowsku
odcieni, obfitość światła nadają sta elementach architektonicznych i  ̂ . .
cjom kolei podziemnej wygląd; zdobniczych, składających się na j wistośfci nazwę Chorticy i znajduje 
strojny i odświętny. całość stacji „Komsomolskaja - KoL®'?. na Dnieprze, nieco powyżej

cewaja“ widać głębokie zrozumie- j  Dmeprowskiej Elektrowni Wodnej, 
nie rosyjskiej sztuki ludowej, po- < y uz na długo przed, wojną* w 
lot twórczej fantazji wielkiego ar- j pierwszych latach istnienia' „Dnie- 
ehiiekta. j progesu ,_ rozpoczęto na obszarze
---------------------------------------------------- 1 kilku tysięcy hektarów badania,

,  rv i  - i  j ris i ma13ce na <|Ma opracowanie metodDalsze zeszyty Dziel Wszystk ch Chopinai r i s i r  eneririi elektrycznei
, . , . “ . i Na „Elektrycznej wyspie“ urzą-

W ramach zainicjowanego przezj oraz młodzieńczy portret Chopinaj dzila wówczas swoją siedzibę filia 
Instytut Fryderyka Chopina (obec-j nieznanego autora. i Wszecbzwiązkowego Instytutu Nau
nie ' Towarzystwo im. Chopina) I — ----- ;— --------- —  — --------- ------- ------- ------- — —r — —- ——„ - -
monumentalnego wydania Dzieł; m ą  e  t  *
Wszystkich-Chopina ukazały się n a ! i a l ) n ] K d  ***“  O t O U l ' H i  
kładem Polskiego Wydawnictwa; "
Muzycznego dwa dalsze ześzyty.j 
Jeden z tych zeszytów 
wszystkie nokturny ze
wyfn komentarzem i fotokopią rę- lamach „Moskiewskiej 
kopisów nokturnów H-dur i C-moll. zamierza się stworzyć 
Zeszyt zdobi portret Chopina zautomatyzowaną fabrykę prefabry- 
pedzla Ary Scheffera. kowanych płyt ceramicznych. Spe-

Drttgi zeszyt poświęcony jest cjaliścl. biura projektów- instytutu 
pieśniom Chopina.w układzie na

MOSKWA (AR). — Dla -zaspo-; operacje, związane z przeróbka su- 
zawieraj kojenia rosnących potrzeb budów- rowca, suszeniem i pakowaniem wy 

szczególe- nictwa radzieckiego. — czytamy na I robów. Kierowanie cala fabryka 
ikopią rę-łamach „Moskiewskiej Prawdy“ — koncentrować sie bedzie na tahlw

glos z fortepianem. Poza tekstem 
19-tu pieśni, w zeszycie znajduje­
my facsimiie manuskryptu, pieśni 
„Precz z moich oczu“ i „Życzenie“

naukowo-badawczego ceramiki bu­
dowlanej wykańczają obecnie pro­
jekt przyszłej fabryki.

W fabryce tej zainstaluje się sze­
reg linii automatycznych, na któ­
rych wykonywane będą wszystkie

, koncentrować się będzie na tablicv 
całkowicie rozdzielczej, dyspozytora. Automa­

tyczna fabryka zatrudniać będzie 
zaledwie 75 pracowników, podczas 
gdy niezautornatyzowane * przedsię­
biorstwa tej samej wielkości potrze­
buje ich około 700.

wiada autor — ...Znajduje sie on w 
tej chwili W odległości 850 metrów] 
od podstacji. Rozciągając dodatko] 
wy_ kabel, traktor oddala się odj 
niej o dalsze 650 metrów — czyli! 
łącznie o 1500 fn. Tyleż metrów; 
może zaorać traktor i w przeciw- . 
nym kierunku. Ogoiem traktor eie 
ktryczny może — bez przesuwania 
podstacji — zaorać i dokonać ób-j 
róbki (przy pomocy narzędzi przy-i 
czepowych) 250 hektarów gruntuj 

Konstruktorzy myażnie obserwu! 
ją prace pługa, przyczepionego do] 
traktora elektrycznego. Głębokość I 
oriu wynosi 35 cm, Jest to glębo-l 

j kość trudna do osiągnięcia dla zwv 
klych pługów i traktorów. ]-

Wiele stacji maszynowo-traktoroj 
wych wyśle wkrótce na pole trak) 
tory elektryczne najnowszej kon­
strukcji. A w niedalekiej przyszło-! 
ści na bazie Elektrowni Kujbyszew] 
skiej, Stalingradzkiej, Cimliańskiej j 
i Kachowskiej Utworzy się liczne] 
nowe stacje maszynowo-traktoro-1 
we, wyposażone w traktory e- 
lektryczne.

Prace nad traktorem eiektrwcz-

czeni udają się po odbiór tran11 
do Miejskiego Ośrodka Zdrowi* 
przy ul. Czerwonego Krzyża Nf 
2, pracownicy ośrodka cepowi*' 
dają niezmiennie: — „tran jest 
ale w beczkach w magazynie, 8 
niestety nie ma nikogo do nale' 
wania go w butelki“.

Co na to Wvdział Zdrowi* 
Prez. MRN?

Z. MARCIN

Wypłacić należność 
za montaż maszyn 

mleczarskich
Centrala Mleczarsko-JajczaF 

ska we Wrzeszczu zwróciła sR I 
w r. 1950 do kilku pracowników 
roszarni w Malborku z propozy' I 
cją przeprowadzenia montaż1' ! 
maszyn mleczarskich, znajduj?': 
cych się na terenie Malborka. Z* 
pracę te wykonywaną oczywiści*' 
w godzinach pozasłużbowych i 
mieli otrzymać 1.500 zł. W listę- i 
padzie 1950 r. Centrala przyj?!** 
protokólarnie maszyny, do dni* 
dzisiejszego jednak nie wypłaci­
ła należnych robotnikom pienir 
dzy.

Wszelkie monity j pisma, któr* 
piszą do Centrali w Gdańsku i V 
Warszawie, nie odniosły żadnego 1 
skutku.

STEFAN KONWENT

ODPOWIEDZI BEDAKCJ1

wych płyt ceramicznych rpcznie.
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Sukces ping-pongistów polskich w NRD D w orn ik  n a d a l p row a d zi
w mistrzostwach szachowych W ybrzeżaBERLIN. Polska drużyna tenisaj W zespole NRD najlepszym za­

stojowego rozpoczęła tournee po!wodnikiem był mistrz NRD 
NRD zwycięstwem nad kombino-] Schneider, który wygrał wszyst- 
waną reprezentacją Saksonii i Mej kie swoje spotkania, zdobywając 
klemburgii 8:5. W konkurencji męl3 pkt. Schneider pokonał Kry­
skiej Polacy wygrali 6:3, w grachlgiera 2:0, Otrembę 2:1 i Gaja — 
kobiet ■— wynik był remisowy;2:0 Pozostałe gry wygrali Poła­
s i .  ‘ "

Mistrzostwa Wybrzeża
w tenisie stołowym
W sobotę, 26 bm. o godz. 16 

w sali Młodzieżowego Domu Kul­
tury w Gdyni rozpoczynają się 
indywidualne mistrzostwa Wybrze 
ża w tenisie stołowym w konkuren 
cji seniorów, juniorów i kobiet.

Zgłoszenia zawodników przyjmu 
ją organizatorzy w dniu otwarcia 
turnieju od godz. 15—16.

Hokeiści grają dziś
w Czechosłowacji

Dziś. w piątek, odbędzie się] 
w Pradze mecz hokejowy Polska j 
— Czechosłowacja.

W  skład drużyny wchodzą,' 
b r a m k a r z e :  Szlendak i Ham-; 
pel, o b r o ń c y  — Skarżyński, 
Antuszewicz, Penczek. Nowak i 
Chodakowski, n a p a s t  n i c y  — 
Jeźak, Csorich, Lewacki, Gansi- 
nlec, Swlcarz, Czech, Masełko i 
trzej bracia Wróblowie,

cy. Gaj z Hanschmannem (mistrz
Saksonii) — 2:0, z Kittnerem 
2:0, Otręba z Hanschmannem .
2:1, z Kittnerem - -  2:0, Krygier! rundy było zwycięstwo Niezgo 
z Hanschmannem — 2:0, z Kittnei dy «ad czołowym graczem Wybrze 
renł __ 2:0. ] za Andruszkiewiczem, w pozosta­

łych spotkaniach Kubacki pokonał

M. E., Alfons Oronkowskt P
Moc projektowa fabryki w y n i e - ] ^ ^ ^  K

sm IJ50 tysięcy metrów kwadrato-j danie pa¡.t¡¡ ¡ rząćitt. Obeíníe kołej n i u j ^  sprwach Wa“ ych łntei-we-
na kombajny elektryczne. Bonifacy Swierczyński. _  usterki

w pracy listonosza były spowodowane 
— jak wyjaśnia Dyrekcja Poczt 1 Te' 
lekom unikacji— krótkim okresem je ' 
go pracy w nowym rejonie. Listo* 
nosa został odpowiednio pouczony * 
należy przypuszczać, że podobne nie* 
dociągnięcia nie powtórzą się w przy' 
szłości.

Andrzej Borysławskl — Z teie»1
1. I. 1952 r. sprzedaż aparatów radl®' 
wych na talony została zniesiona. &

... . . becnle każdy może nabyć radio p
W czwartej rundzie mdywftíud dają się spotkania: Dreszer_:Gór.isklePie- Na raty można otrzymać „P10

alnych mistrzostw szachowych Wv i.i J . , t-t- • niery** i „Mazury“ — po uprzedni*”
brzeża najciekawsze spotkanie roJk,eW1CZ 1 BecJytrh—Khmaj. I zapisaniu sie na Ust, w sklepie,
zegrałi ze sobą Malinowski z junio 
rem Kosiorkiem. Partia ta została 
przerwana z przewagą pozycyjną 
dla Kosiorka.

Największą niespodzianką czwar

W  konkurencji kobiet Dorówna 
przegrała z Hanft — 1:2, Guzi- 
kówna pokonała Pritsche — 2:0, 
Szmittówna . wygrała z Marx — 
— 2:0 i w grze podwójnej Dorów­
na i Szmittówna przegrały z 
Hanft, Marx 0:2.

Mecz odbył się w Warnemünde 
k oło . Rostocku.

Drużyna polska, występująca 
jako reprezentacja ZS „Spójnia“  
powitana została serdecznie 
przez społeczeństwo miasta por­
towego Rostock.

Kruszyńskiego, Mackiewicz zremi­
sował z Messnerefn, Dreszer zwy­
ciężył Swinarskiego, Święcicki zre 
misował z Sulikiem oraz Dwornik 
zremisował z Górkiewkzem.

Partie: Klimaj—Ziembiński, Po- 
tempski—Bodych zostały odłożone.

Po 4-ch rundach w turnieju pro­
wadzi nadal Dwornik — 3,5 pkt. 
przed Mackiewiczem, Malinowskim 
i Święcickim po 2,5 pkt. oraz Su­
likiem i Messnerem po 2 pkt.

W piątej rundzie, która rozegra­
na zostanie w dniu dzisiejszym 
najbardziej interesująco zapowia-

Skład reprezentacji Polski
na mecz bokserski z  Węgrami

W międzypaństwowych me­
czach pięściarskich z Węgrami 
27 bm. drużyny polskie wystąpią 
w następujących składach:

W POZNANIU POLSKA A — 
Kukier, Pozpierski lub Guzy, 
Soczewiński, Antkiewicz, Kudła- 
cik. Chychła, Musiał, Nowara, 
Grzelak, Gośclański.

W BUDAPESZCIE POLSKA

B — Kasperczak, Stefaniuk, Dro­
gosz, Pek I lub Matloch, Sadow­
ski, Krawczyk, Paiiński, Krupiń­
ski, Glonka, Nandzik lubJądrzyk.

Pierwsza reprezentacja Węgier 
przyjedzie do Poznania w skła­
dzie: Bednai lub Karpati, Efdei, 
Horvath I, Farkas, Budai, Zahor- 
sky, Papp, Piachy, Fazekas, 
Kapocsi.

mmm
I5 tv u m t

Na drodze zdrady
„W dniu 17 stycznia 1938 r. 

przybyła do Warszawy niemiec­
ka delegacja wojskowa z gen. 
Liebmanem na czele.

W godzinach wieczornych tego 
samego dnia przedstawiciele Wehf 
machtu byli podejmowani obia­
dem przez ministra spraw woj­
skowych, z udziałem generałów 
i wyższych; oficerów Minister­
stwa Spraw. Wojskowych, Sztabu 
Głównego oraz Generalnego In­
spektoratu Sił Zbrojnych. („Ku­
rier Bałtycki“  z dnia 18.1 .1938 r.) . 

* * *
W związku z wizytą Becka; w 

Berlinie, która poprzedziła . wy­
jazd na sesję Ligi, Narodów w 
Genewie, oraz w związku z prze 
prowadzonymi naradami z Hit­
lerem i Goeringiem, „Kurier Bat

ierem, Goeringiem, Goebelsem i 
Neurathem, wy.wolaia sensację 
św-iecie politycznym i w prasie. 
Uważają tę wizytę za manifesta­
cyjne podkreślenie, że min. Beck 
nie zamierza zmienić swojej poli 
tyki, mimo zdecydowanych gło­
sów krytyki w kraju i za grani­
cą. Zdaniem prasy, konferencje 
berlińskie będą miały wpływ ns 
stanówisko min. Becka w  Gene­
wie, gdzie będzie dbał o to, by 
państwom faszystowskim nic 
wyrządzono żadnej przykrości i 
by polityka Ligi Narodów była 
możliwie neutralna, bezbarwna 
i bezskuteczna“ .

Owoce współpracy 
z hitlerowcami

„Freie Presse“ —•' pismo wydawa 
ne przez łódzkich Niemców poda 

tycki“ z dnia 21. 1. 1938 r. cytuje jąc wyniki zbiórki na pomoc zi- 
w przeglądzie prasy następujący mową w poszczególnych woje- 
fragment z pisma „Wola Ludu“ wództwach wymienia następujące 

„Dwudniowa wczyta Ministra nazwy: Warschau, Lodź, Posen. 
Becka w Berlinie w przeddzień Schlesien, Krakau, Pommerrellen. 
setnej sesji Ligi Narodów, w cza („Kurier Bałtycki“ z dnia 21. F ' 
sie której konferował długo z Hit 1938 r.).
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